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NASTĘPCA WOJEWODY
MŁODZIANOWSKIEGO.

Warszawa, 6.7 (AW) Według kur- 
Sujących pogłosek następcą ś p. Mło-
‘l^iainowskiego, wojewody poiuor-
S mU ZO9teić wicewojewoda

[świadczenie Brianda w sprawie ewakuacji Nadrenji
Francja nie opróżni Nadrenji bez odpowiedniego ekwiwalentu

Warszawa, 6.7 (Teł. wł.) Z Paryża 
•Junoszą: Na wczorajszem posiedzeniu 
•ądy ministrów po oświadczeniu mi- 
!1,stra Tardieu, który zażądał poino- 
'y dla ofiar katastrofy w kopalni 
;®ehe - la - Moliere postanowiła ra- 
/a ministrów wyasygnować pół mi- 
{Jona franków dla rodzin po górni- 
*'®eh, w tem także dla rodzin pol- 
4ch.

Następnie zabrał glos minister 
'praw zagranicznych, Briand, który 
°sv,iadczył m. in., że deklaracja kan- 
',łTza nemieckiego w sprawie opróż­
nienia Nadrenji, nie zaskoczyła dy­
plomacji francuskiej, ponieważ po- 
‘*ulat  ten wysuwany jest od dawna 
1 odgrywał wielką rolę w kampanji 
"wyborczej. Francja jednak nic ma 
•'łdnego powodu do zajęcia stano­
wiska wobec tego postulatu, zwłasz- 
l-2a, że Niemcy nie wystąpiły oficjal- 
nie do rządu francuskiego w tej spra­
wie. Należy się spodziewać, że rząd 
Rzeszy jeszcze przed jesicnią, przed 
s«sją Rady Ligi Narodów, postawi 
' niosek o opróżnienie Nadrenji, wo- 
bec czego Briand radzi ministrom 
Kabinetu Pinearego zająć stanowisko 
W tej kwestji i przygotować się na

i

i

Hominacia jlKcśc ałhwskisgo
JESZCZE NIE ZAŁATWIONA.
Warszawa, 6.7 (AA\) Nominacja 

Posła Mar jama Kością Akowskiego na 
słanowislko podsekretarza stanu w 
IRezydjum Rady ministrów, która 
•biała być zdecydowaną na czwart- 
kowem posiedzeniu Rady ministrów, 
•Jo tej pory nic została delinitywnie 
diłait wioną.

Jak nas informują, poseł Kościul- 
kowski zdecydowany7 jest objąć te 
stanowisko tylko pod pewnymi wa­
runkami

oaóslwaZonans ustroju
TEMATEM OBRAD „JEDYNKI1.

Warszawa, 6-7. (Tel. wl.) W dniu dzi­
siejszym odbyło się posiedzenie klubu 
‘h B. przy udziale 159 posłów i senato- 
i'ów. Na zebraniu zakomunikowano par 
'amentarzystom o konieczności zmianj 
Ustroju państwa w myśl wskazań za- 
'rairtych w wywiiadzie marszałka Pil 
Sudskiego, oraz omawiano rolę „jodyn 
ki” w tej pracy. Posiedzenie trwało 
Sodz. i 20 min. Szereg mówców chcialo 
babrać glos, lecz prezes poseł Sławek nic . 
popuścił Jo tego, aby posiedzeń klu- | 
''u nie zamieniać na „gada.lnię”.

URLOPY MINISTRÓW.
, Warszawa, 6-7. (Tel. wl.) P. premjcr 
Bartel wyjeżdża na , urlop dnia 15 bm. 
'-hsfępo-.cać go ma min. Moraczn-wski. •

Przeważna część ministrów uilajc się ' 
ńa. wypoczynek na pogranicze fraincu- 
s ko-h iszpa ńsk i e.
p P- marszałek Piłsudski wyjeżdża do i 
bumunji dopiero w przyszłym tygo­
dniu. 

i

udzielenie odpowiedzi. Niemcom za­
leży na tem, aby w tej kwestji za­
padła decyzja jeszcze przed końcem 
b. r. Jednakże Francja ne myśli o-

Ś. f p.

Julja Anna Morawicka 

v«'t» Kapińska, U Niechcielska j 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona świętymi Sakramen- ttg.

ta mi zmarła w dniu 5 lipca b r., przeżywszy lat 73.
Wyprowadzenie zwłok z diimu żałoby .Stara kolonja Saturn*  ni cmentarz 58 

tniejacowy, odbędzie się w dniu 8 lipca b. r o godz. 6 tej popcił. nabożeństwo .BB 
zaś żałobne w uniu 9 bm. t. j. w poniedziałek o godz. 9-tej rano w Kościele pa- 
rtfjłliiym w Czeladzi, o czem zawiadamiają rodzinę i przyiaciól

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI.

BRAWUROWY LOT
WŁOSKICH LOTNIKÓW

Pernambuco, 6-7-. (PAT.) Lotnicy wło­
scy Ferrarin i Lełprete wylądowali 
wczoraj o godz. 19.50 na wybrzeżu bra- 
zylijskiem ua plaży w pobliżu Nataiu. 
O godz. 21 lotnicy udali się w dalszą 
drogę do Rio de Janeiro.

Warszawa, 6-7. (Tel. wł.) Z Rzymu do­
noszą: Według nadeazłych tu wiadomo­
ści, szczegóły lotu przedstawiają się na­
stępująco:

Loiteicy około godz. 5 rano przele­
cieli nad Gilbraltarem. O godz. 5 popo- 
łuidnuu widiziiaino ich nad Willa Czeme- 
ros na zachodimiem wybrzeżu Afryki.

Rzymskie ministensitiwo lotnictwa by­
ło przez cały czas lotu w komunikacji 
radjowej z loituaikami. Wiadomości nad-

Drugi samolot szwedzki 
wylądował na krze rozbitków „Italji".

LOTNIK SOWIECKI BABUSZKIN ODNALAZŁ SIĘ.

I Sztokholm. 6-7. (PAT.) Lotnik szwedz- 
; ki Lundbcrg, który uratował gen. Nobi- 
| le .następnie zaś wskutek rozbicia się 

samolotu przy próbie uratowania jego 
towarzyszy, znalazł się na krze wraz z 
grupą Viglieri, został obecnie zabrany 
stamtąd i przewieziony do Szwecji przez 
'otnika szwedzkiego Scliylberga. Praw- 

apodobniie uda się również uratować 
ozostającycli dotychczas na krze roz­

bitków „Italji11 grupy Viglieri.
Rzym, 6-7. (Tek wł.) Z pokładu „Citta 

iii Miilano'1 otrzymano tutaj diroigą ra- 
Ijotel ©graficzną wiadomość, iiż lotnikom 

szwedzkim udało się w dniu wczoraj- 
j szy m zaopatrzyć w żywność grupę ■ -Vi- i

Polsh-ntoMa konwencja
SPRAWIE PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH.

6-7. (Tel. wł.) Wczoraj 
pomiędzy Niemcami

w
Warszawa, 

pód,pisana została 
a Polską konwencja, dotycząca przewa­
lił Iowami a hipotek oraz różnych postu­
latów prywatnych, obligacyj przemysło 
wych, zabezpieczenia, listów zastaw­
nych, świadczeń kas prowincjonalnych 
itd. Konwencja została podpisana ze 
strony polskiej przez d-ra Prądzyńskie- 
go, a z niemieckiej strony przez posła 
Eckairdta. Konwencja zawiera 56 artyku 
lów i dwa protokoły końcowe. Konwen­
cja ma moc obowiązującą po ratyfiko­
waniu jej przez parlamenty niemiecki 
i polski, oo nastąpi prawdopodobnie w

próżniać Nadrenji bez odpowiednie- 
) go ekwiwalentu.
| Następnie Brand stwierdził, że in- 
’ formacje otrzymane w ostatnich

I

Z RZYMU DO BRAZYLJI.

chodzące od lotników donosiły, że lot 
odbywa siię normalnie. Samolot posiadał 
materjałów pędnych na 65 godzin.

Normalna jego szybkość wynosi 180 
kim. ha godzinę, szybkość ta jednak 
może być zwiększona do 258 kim. Ob­
ciążenie samolotu wynosi 41 cetnarów, 
ciężar własny wraz z pełnym zapasem 
benzyny i oliwy 68 cetnarów., Lol 
organizowany przez ministerstwo 
nictwa.

Lotnicy włoscy po dotarciu do 
brzeży Brazylji, podjęli dalszy lot do 
Rio de Janeiro. W ten sposób światowy 

5 rekord długości lotu ustawionoy przez 
iCiiamiberłaiitia na dystansie 6294 

został pobity.

byl 
lot-

w y-

klm.

glieri‘ego.
Moskwa, 6-7. (AW.) Lotnik sowiecki 

Babuszikiin, który po dokonaniu lotu dla 
uratowania uczestników eksipedycji gen. 
Nobiłego przez czas dłuższy nie dawał 
znaku życia, powrócił na pokład łama­
cza lodów „Małygin11. Lotnik sowiecki 
oświadcza, iż przez 5 dni walczył b- z 
przerwy z lodami i wichrem. Babusz- 
kiin zmuszony byl przejściowo do lądo­
wania na polach lodowych na północny 
wschód od wyspy Nadziei. Tylko po raj. 
większych trudnościach zdołał wyru­
szyć z pól lodowych i dotrzeć z powrot 
tem na okręt „Małygiin”.

jesioni. M. im. rząd berliński na podsta­
wie nowej konwencji musi wypłacić 
Rządowi polskiemu 1.100.000 mk. w cią­
gu dwuch lat tytułem przewalutowania 
różnych wartości i obligacyj.

1
KATASTROFA LOTNICZA.

Wiedeń, 6.7 (AW) Na tut. lotnisku 
pod Aspern wydarzyła się w dniu 
lzisiej®zym katastrofa lotnicza.

Z wysokości 200 m. spad! samolot 
sportowy typu U. Z. Fktmingo. Dwaj 
lotnicy Zdrarski i Mahnert ponieśli 
śmierć na miejscu. 

dniach przez francuską dyplomację 
stwierdzają wyraźne odprężenie w 
konflikcie polsko - litewskim. Litew­
ski prenijer, Waldemaras, obecnie 
zajmuje bardziej pojednawcze stano 
wisko, niż przed ostatnią sesją Rady 
Ligi Narodów. W końcu Briand wy­
raził nadzieję, że niezadługo dojdzie 
do zupełnej pacyfikacji na wschodzie 
Europy.

I

PODZIĘKOWANIE.
Wszynkim, którzy wzięli udział w 

odprowadzeniu Q» miejsce wiecznego 
spoctynku drogich nam zwłok ś p.

JANINY z WICHRÓW
L O K K U W E J

składamy z ^łętri serca „bóg zapluć'.
Pogrążeni w głębokim smutku 

Mąż, Rodzice i Rodzice

6

i
Polska linja morska

DO BRAZYLJI.
Warszawa, 6.7 (AW) Oprawa uru­

chomienia jiolskiej linji morskiej do 
Brazylji została już. zrealizowana. 
\\ 'biiu 9 września wypływa z Gdyni 
do Ameryki polski statek „Krakus” z 
pierwszym transportem polskch emi- 
gra mów.

AmerjAaus i in nisśer s .ariiu 
PRZYJEŻDŻA DO EUROPY.

Wiedeń, 6.7 (A W) „New York He­
rald” donosi, żc' w dniu 12 lipca b. r. 
wyjeżdża l,o Europy amerykańsk 
sekretarz skarbu Helion. Przypusz­
cza się, że odbędzie on szereg wizyt 
w Londynie, Paryżu a nawet i w 
Rzymie'.

Zgoda Wioch i Austrji
REZUETATEM DYPLOMACJI 

NIEMIECKIEJ.
Miedeń. 6.7 tAW) Dziś o godzinie 

8-ej rano powrócił do Wednia poseł 
Auriti i złożył w południe kanclerzo­
wi wi Selplowi krótką wizytę. Naprę 
żenie między Austrją a Włochami wy 
wołane przez nową dyskusję na te­
mat poi. Tyrolu można uważać za 
zlikwidowane. Jak słychać jest to 
główną zasługą dyplomacji niemiec­
kiej, która podjęła się w tej sprawie 
akcji pośredniczącej i przeprowadzi 
la ‘ją skutecznie.

Olbrzymi pożar
WE WSI ODRZYWÓŁ.

Warszawa, 6.7 (AA) Wczoraj .spło­
nęła w woj. Kieleekiem wieś Odrzy­
wół. Pastwą pożaru pudło 298 bu­
dynków, wskutek czego 150 rodzin po 
zostało bez dachu. Śmierć poniosła 
przytem 84 letnia staruszka. Straty 

< oliczają na zł. 1500.000. Przyczyny 
p\żaru dotychczas nic ustalono. 
ŚlAlztwo w toku.

Namordował żonę
POCZ?M POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

Bydgo zez, 6-7. (AW.) Wczoraj w 
Śwueikatov.’ie pod Bydgoszczą jeden z 
włościan t.’j wsi, niejaki Zieliński w 
czasie eprzc vzki małżeńskiej zamordo­
wał żonę przerzynając jej nożem ku­
chennym gardło. Po dokonanym morder 
stwde Zieliński wpadł w rozpacz, po­
czerń popełnił aamobóistwo z dubel­
tówki
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FRZtGLĄD PRASY
Błędne „terno".

Jak 'wiadomo socjalistyczny mar­
szałek Sejmu p. Daszyński w swo- 
jem oświadczeniu na temat stosun­
ków sejm owo-rządowych wskazał 
trzy wyjścia z obecnej sytuacji poli­
tycznej w Polsce. Jednem z nich ma 
być... zamach stanu. W związku z te­
go rodzaju hipotezą słusznie pisze 
red. Koskowsiki w „Kur jerze War­
szawskim":

V edług naszego przekonania, najwyż­
szy przedstawiciel ciała prawodawczego 
nie może wręcz dopuszczać do siebie my­
si i, aby się coś w państwie mogło stać 
wbrew prawu, czy, jak się to euf.onicznie 
czasem mówi poza prawem. Nie żądamy, 
krnąbrn iej od niego, aby byl ślepy i głu­
chy. Jeśli są objawy, które poczytuje za 
zle. nroże je potępić. W szczególności jeśli 
widzi, że część prasy hołduje w artyku­
łach idei przewrotu, to może, a bodaj że 
winien, wskazując fatalne skutki takiej 
kampanji, przestrzec przed niemi ogół. 
,\ie nie wydaje nam się. żeby była tu na 
m>('iscn zimna krew, stawia jaca niejako i 
na równem, na równouprawnionem miej- , 
scu., trzy wyjścia", z których dwa (roz- 
więzanie sejmu lub utworzenie większości 
parlamentarnej) są normalne i legalne, 
trzecie zaś (zamach stanu) anormalne i 
nielegalne.

Oczywiście, dalecy jesteśmy od przy­
puszczenia, że p. Daszyński sam nic widzi 
znnnlnei niewspólmierności swvch trzech 
hipotez. Nie che słyszeć o gwałtowi) yĄ 
zmianach, ba! ostrzega przed niemi: 
..Gwałtowne zamachy — mówi — na kon- ■ 
strtncię i na parlament mogą państwo 
donrowadzić do ciężkich przesileń". Sło­
wa słuszne i sprawiedliwe! Tylko trzeba 
oporować przestrogami i pojęciami tak 
ostrożnie, aby do uszu symplistycznego 
oęółu obywatelskiego nie dochodziły lapi­
darne formuły „trzech wyjść", mimowied- 
nie robiące pozory. jakobv jedno wyjście 
warte było drugiego, a oba — trzeciego. 
V ten sposób bowiem popularyzuje się. 
wbrew woli myśl, którą się clice zwal­
czać.
Nic należy przyteiu zapominać. żc 

socjaliści właśnie są tą partją w Pol­
sce, która rzesze starała się wycho­
wywać w duchu możliwości szybkich 
i radykalnych zmian politycznych. 
Jeżeli teraz nie pragną tego rodzaju 
zmian, to trzeba, aby ich przywódcy 
okazywali więcej zimnej krwi.

PPb. i „Jedynka".
Wywiad marszałka Piłsudskiego, 

spowodował niezwykle ostre wystą- i 
pienie socjalistów, którzv powzięli | 
giyałiowną rezolucję. W ślad za nią, 
pojawiło się kilka artykułów na ła­
mach ..Robotnika" pióra posła Nie­
działkowskiego i innych. Nie orni .z- i 
kał zareagować na to w swoisty spo- . 
sób „Głos Prawdy". I... wojpą „je­
dynki" z P. P. S. rozpoczęła się na 
dobre.

Tymczasem pojawił się wywiad 
marsz. Daszyńskiego, który oświad- i 
czyi, że wyjściem z obecnej nienor- j 
malnej sytuacji mogłoby być ulwo- \ 
rżenie większości parlamentarnej , 
składającej się z „jedynki" i lewicy.

Oświadczenie to, niewątpliwie by­
ło taką samą niespodzianką dla pp. 
StiDiezyńskiego i Niedziałkowskiego, 
jak i poprzedni wywiad. Gdyby się 
wcześniej byli porozumieli— może 
nie występowaliby tak gwałtownie 
przeciwko sobie. A tak przepadło. 
I oto obaj mistrze w „salto morjale" 
nublieystvcznem w ten sposób, deli­
katnie obchodząc sic z wywiadem 
marszałka Daszyńskiego, a warcząc 
wzajemnie na siebie, przemawiają: » 

..ROBOTNIK". i
Marszalek Sejmu słusznie uważa, żc 

„parlament niemy iest nonsensem", widzi 
trze wyjśr’ii: 1) rozwiązanie Sejmu i nowe 
w'bory, 2) utworzenie większości rządo­
wej t.Jedenki" z lewicą, bo inne są cyfro­
wo bardzo trudne), 5) zamach sianu. W 
związku z ostatnim ..wyjściem” podkreśla 
dosłownie:

..Gwałtowne zamachy na Konstytucję i 
na parlament mogą państwo doprowadzić 
do ciężkich przesileń".

Rzecz naturalna, większość rządową dla ’ 
obecnego systemu rządzenia nie wchodzi 
wcale w grę z udziałem lewicy, w każdym '■ 
zaś razie z udziałem Polskie! partji Soc ją- 
Mstycznej. My zresztą widzimy jeszcze 
jedno wyjście: likwidacje sąąięgo syste­
mu na rzecz demokracji być może w po­

łączeniu z przyspieszoiiytni ąowymi wy­
borami.
Zajem p. Niedziałkowski stanowczo 

przeciwstawia się porozumieniu z 
„jedynką", ale... przy obecnym eyste- , 
mie rządzenia. No, a system rządze­
nia to... kwestja dyskusji > porozu­
mienia. :

„GLOS PRAWDY*.
Oczywiście propozycja marszałka Sej- ■ 

xnu obraca się w innej zgoła płaszczyźnie 

niż myśl marszałka Piłsudskiego, wyrażo­
na w wywiadzie, lecz jest ona jednak prze 
jelcem reakcji politycznej na czyn poli­
tyczny.

Atoli zanim wódz socjalizmu zdołał wy­
sunąć swoją propozycję, część klubu po­
słów socjalistycznych uważała za stosow­
ne pozbawić jego wystąpienie wszelkiego 
znaczenia praktycznego, co z całą precy­
zją uczyniła w szeregu brutalnych a bcz- 
treściwych rezolucyj, określających stosu­
nek tego klubu do oświadczenia mąrszał- 
ka, a wystawiających ich autorom świa­
dectwo zupełnej bezmyślności i nieznajo­
mości zasadniczych atutów polskiej rze­
czywistości. Trzeba bowiem naprawdę o- 
gromnej dozy młodzieńczości i dobrego 
humoru, by twierdzić w Polsce, wobec poi 
skiego audytorjum. że odpowiadanie ną 
deklarację twórcy Polski Odrodzonej, de­
klarację Piłsudskiego, byłoby trudnem 
„poniżej godności" kilku czy kilkunastu 
posłów socjalistycznych, wśród których — 
w chwili powzięcia tej uchwały — nic 
było bodaj ani jednego z weteranów7 re­
wolucyjnej walki i wojny o niepodle­
głość. Cóż za egzotyczna „godność"!
1 dalej:

Naiwni, chorzy ludzie. — ludzie bez­
radni i szukający w fałszywych pozorach 
kłamliwego męczeństwa ucieczki przed o- 
boyyiązkiem życia i działania.

Daszyński- wysuwa propozycję bloku z 
tak choremi duszami. Na Boga, czy po i

mnioii 5 teraryslśw uiraiOslicb 
którzy napadlt na pocztę we Lwowie.

ZAKONSPIROWANY SZTAB BANDY MIEŚCI SIĘ W BERLINIE.
Lwów7, 6.7 (A W) Korespondent 

Agencji Wschodniej dowiaduje się o 
szeregu dalszych szczegółów w związ 
ku z -wynikami śledztwa w sprawie 
napadu ną urząd pocztowy nr. 15 
przy ulicy Głębokiej. Okazuje się, 
iż pomocnik szofera współuczestnik 
w napadzie aresztowany został już 
po upływie pół godziny po wdarciu 
się napastników do urzędu poczto­
wego. Stwierdzono, iż jest on człon­
kiem ŁUH-u, t. j. ukraińskiej orga­
nizacji straży ogniowej, będącej fak­
tycznie ukraińskiemu przysposobie­
niem wojskowym.

Organizacja ŁUH-u ma swój sztab 
konspiracyjny w Berlinie. Areszto­

Zwycięstwo tezy polsko-trancoskloj
NA KONGRESIE UNJI STOWARZYSZEŃ LIGI NARODÓW.

Haga, .6-7. (PAT.) Na wczorajs-zeui 
popoiudmiowem posiedzeniu plenairnem 
kongresu unji stowairizysizeń Ligi Naro­
dów prowadzona była dyskusja nad 
sprawą bezpieczeństwa i rozbrojenia. 
Starły się dwie tezy: niemiecką, traktu­
jąca rozbrojenie jako podstawowy wa­
runek bezpieczeństwa i francusko-pol­
ska, uznająca konieczność ścisłego łącze 
nia rozbrojenia z oirgainiizowaniein bez­
pieczeństwa. W wyniku dyskusji przy­
jęty został jednomyślnie wciosek, czy­
niący zadość stanowisku polskiemu, bro 
niionemu ną plenum przez posła Zygmun 
ta Gralińskieigo. Przyjęto również ję-

Wyrok w procesie donieckim.
11 ROSJAN SKAZANYCH ZOSTAŁO NA ŚMIERĆ.

Moskwa, 6-7. (AW.) Trybunał sądu 
zwierzchniego po obradach trwających 
w sumie 52 godziny, wydał nocy dzi- 
siejszej o godz. 1 wyrok w procesie o 
aferę sabotażową w zagłębiu Doniec­
kiem. W stosunku do 11 z ogólnej licz- 
by^ 55 oskarżonych wydane wyrok 
śąiterci, przyczem w stosunku do 6 z 
liczby skazanych na śmierć ze względu 
na wyrażony przez nich żal za działal­
ność kontrrewolucyjną i wysokie zasłu­
gi oraz stanowiska techniczne w prze­
myśle węglowym, inoże być kara śmier­

Mussolini
NIE CERĘMONJUJE SIĘ 

Z KOMUNISTAMI.
Rzym, 6-7. — Przed specjalnym try- 

buinałem zakończył się wczoraj proces 
przeciwko '27 komunistom. 15-tu oakar- 
żonyęli skazano na ciężkie kary wię­
zienia od 6—12 ląt. Jptrp rozpoczyna się 
dirugń proces przeciwko 30 komunistom.

Wszystkiego potrochu
ZAPOWIADA NA DZIŚ PIM.

Wczoraj w całej Polsce było pogod­
nie, prócz Wileńskiego. Temperaturę 
zanotowano w poszczegółnvch miejsco­

to, by utopić w bagnach nonsensów7 i ma- i 
razmu resztę zdrowego sensu dz.siej- | 
szej Polski?
Zdawałoby się, że ». Stipiczyński ’ 

widzi zupełną niemożliwość porozu­
mienia sic z P. P. b. w sprawie utwp- 
Bzenja większości. Tymczasem dwa 
dni przed tym artykułem „o chorych 
duszach" teą sąm p. St.pic.zyński pisał 
że porozumienie z P. P. S. — owszem, 
jest możliwe, tylko porozumieć się 
trzeba „w sprawach programowych". 
Gdy jednak po tyin życzliwym przy­
jęciu oferty do stworzenia „centrole­
wu", „Robotnik" nic przestawał ata­
kować Rządu, irytacja wezbrała w 
sercu „Głosu Prawdy" j ukazał się ar 
tykuł o „chorych duszach". i

Go z tego wyniknie? Czy nieiprze- ■ 
jednana wojna? Zapewne nie. ł p. 
Śtpiczyński i p. Niedziałkowski w 
kwestjacli społecznych mocno grawi­
tują do siebie. Kłócą ich inne wzgię- ; 
dy niejako personalne. O ileby zaś 
„centrolew" miał się stworzyć, co nic 
daj Boże, to ani jeden, ani drugi 
"wpływu mieć nie będą.

wany członek ŁUH-u przyznał się | 
dalej, iż nie działał w danym wypad- ! 
ku z pobudek ideowych, leęz otrzy- ; 
mai wynagrodzenie za dowiezienie J 
sprawców7 napadu pod pocztę, a na- ! 
nstępnie ułatwienie im ucieczki. Jako 
z tda tek za pomoc otrzymał on i dola- I 
ra. Dowiadujemy się dalej, iż dotych * 
czas aresztowano 5 sprawców napa- I 
du, wszystko członków U. O. W., ; 
którzy działali jednak indywidual­
nie i napad przedsiębrali zapewne w7 
celąch zysku. W prokuratorji pod 
przewodnictwem starszego prokura­
tora Maliny odbyła się konferencja 
w sprawie ewęniuąlpego sądu doraź­
nego nąd sprawcami napadu.

dnoinyślniie wniosek w sprawie propo­
zycji Kełloga. Wniosek ten zaleca pań­
stwom zawarcie w jaknajkrótszym cza­
sie powszechnego paktu o nieagresji bez 
jakichkolwiek zastozeżeń. W dyskusji 

! nad powyższą sprawą zabrał glos w 
imieniu delegacji polskiej poseł Graliu- 
ski, wygłaszając dłuższe przemójva©nie, 
w któreim |M>dkreś!iil znaczenie inicjaty­
wy pciliskiej na ósmem zgromadzeniu Li 
gi Narodów w kwe^tji rezolucji, skie­
rowanej przeciwko wojnie. Poseł Gra- 

. liński zakończył stwiierdztuiiem, że pakt 
j Kełloga wiinien wejść w życie jaknaj- 
' prędzej.

ci złagodzona stosownie do decyzji 
wszechzwiązkowego CIK-a. Dalszych 
34 oskairżonych otrzymało kary więzie­
nia od roku do 10 lal. Oskarżeni Niem­
cy otrzymali następujące wyroki: Bad- 
sfiber rok więzienia z zaw7ieszerjieni wy ! 
konania kary, pizyczem uwolniony on 
został z zairzutu działalności i agitacji ’ 
kontrrewołucyjnej, inż. Otto i Meyer ■ 
zostali od winy i kary uwolnieni. Dwaj i 
oskarżeni Rosjanie zostali również, u- 
wolnien: od wimy i kary.

wości ach o godz. 8 ramo następującą: 
Warszawa 19, Lwów 17, Pińsk 18, Gdy­
nią 21, Kraków 18. Wilno 12 (pochmur­
no), Poznań 20, Lphjin 18, Kiełco 20 (o- 
jiagy), Zakopane 18, Puck -Q (pochmur­
no), IJalą Gąsienicowa 16, Cieszyn 20, > 
Nior-skue Oko 14.

N« dziś PJLM. przepowiada pogodę n<a- 
stępującą:

Naogól pogodnie i upalnie, jednak w 
północoo-zachodniiej i środkowej części 
kraju wzrost zachmurzenia z przełotne- 
mi deszczami, a miejscami i z burzą. Na 
w ybrzeżu morza ochłodzenie. Słabe, po­
tem silniejsze wriatry południowe i po- 
1 udniowo-zachodaMe

Echa śląskie.
DAR ŚLĄSKA DLA WŁADYSŁ AW^ 

ORKANA. Śląska Radą województ-3 
ną |MM<edizc<)Kii dnia 5 lipca rb. na wnn> 
sek wojewody d-ra Grażyńskiego piz)’ 
znała znanemu pisarzowi Władysławo' 
wi Orkanowi, zamieszkałemu w Nieil> 
wipdiziu w po w. Nowotarskim, z oka/-.!1 
jubileuszu liitei-aekmgo dar honorow) 
w kwocie 10.000 zł. w uznaniu twórcza 
ści literackiej. Nadmienić należy, 
śląska Rada wojewódzka przeznaczyć 
w ostatnich czasach na ogółmo-polski^ 
cele kulturalne znaczniejsze subwencja 
jak np. na Akademję Umiejętności 
Krakowie 50.000 zł., na budowę mauzO" 
leum Kasptowięza w Zakopanem 15.000 
zł., na budowę Demu rękodiziclniczcg^ 
w Krakowie 75.000 zł. R domu tym znaj 
dft poinieszczeoiic także śląscy uczniO' 
wic rękodzielniczy.

OBLICZANIE SZKÓD WYRZĄDZI) 
NYCH PRZEZ HURAGAN, śląski upząd 
wojewódzki przystąpił wczoraj do obli' 
czaniia szkód wyrządzonych przez sza* 
lejącą w środę nad Śląskiem burze. Do­
tychczas zarejest iow a no szkód na okoD 
2 milj- zl.

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW. W dniu 
ivczorajszym pdbył &ię w KMownca'11 
wiec urzędników7 państwowych, samu- 
rządowyth i komunalnych. Wiec uchwa 
lii rezolucję, domagającą siię 28 jj-roc- 
podwyżki płac. 8 proc, dodatku mie-z- 
kaniowegu, zniesienia 116 paragrafu n- 
stawy o państwowej służbie .cywilnej- 
przysip: ee.ze n.! a st abi li zac ji urzędn ik ów . 
oraz usprawnienia pomocy lekarskiej 
dla nich.

wiaaiiinusgi zs siińiSL
NOWE POMNIKI W WARSZAWIE. 

Warszawa, która nie ma wiele poiua:- 
ków, uzyska ich 5 w przyszłym rekin 
Będą to jwnmiki Słowackiego, Kraszew­
skiego. Kijfiń.-kjego, Moniuszki oraz po­
mnik ku czci poległych lotników. Len 
ostatni pcnipik «tauic na pl. Unji Lu- 
!x'ilękiiej — w pobliżu lotniska, pomnik 
Kilińskiego w staromiejskiej dzielnicy 
na Podwalu, co do innych miejsca ozna­
czyć ma diział regulacji miasta.

Ną pomniiki, z wyjątkiem gotowego 
już niemal zupełnie pomnika ku czci po 
ległych bchaterów powietrza, ogłosi ma­
gistrat konkursy.

CO BYŁO POWODEM TAJEMNICZE 
GO POŻARU? Specjalna komisja do 
przepiow itdzenia śledztwa w sprawie 
poiżaru, który, jak donosiliśmy, zni- 
sziczyi przed kilku dniami fabrykę sil- 
rpków samolotow ych i aparatów7 kon­
trolujących do wyrobu karabinów ma­
szynowych „Avą", Iwwlała pogorzelisko. 
Orzeczenia swego komisja nie ąprecyzo 
wala, usitajila jedynie, je jakkolwiek 
wypadek jest wykluczony, każę się to 
domyślać, że pożar wynikł z podpa­
lenia.

O ZABÓJSTWO NAUCZYCIELKI. W 
Sądzie apelacyjnym w Warszawie była 
rozważana siprawa Józefa Miikulewicza, 
skazanego przez Sąd okręgowy w Bia­
łymstoku it?ą 10 lat ciężkiego więzienia. 
Mikulewn.cz, uczeń państwowej szkoły 
rzemieślniczej w7 Białymstoku, zastrze­
lił z rewolweru swą nauczycielkę. O- 
skarżotny źle się uczył w7 szkole i stale 
w każdej klasie pozostawał na rok dru­
gi. Między innem.i miewał on stopnie 
niedostateczne z polskiego i algiebry, 
czego wykładała śp. Jadwiga Kondrato- 
wiczówąą. Pragnąc eię za to zemścić. Mi 
kulewacz za.peatrzyl «ą’ę w rewolwer i 
czekał najbliższej okazji, by wykonać 
swój zbrodniczy zamach. Kiedy w ięc 
dnia 5 lipca 192” r. po zakończeniu roku 
szkolnego, wszyscy opuszczali gmach 
szkoły. Mśkulewicz zaczął się zachowy­
wać niespokojnie, poszukując nauczy­
cielki Kondratowiczówny i wyipytyw7ał 
się o nią swych kolegów. Po dłuższych 
poszukirwaulach odnalazł ją idącą w to- 
warzystiw.ie innej kobiety w kierunku 
mostu kolejowego. Mikułewicz udał się 
za niemi i kiedy dochodziły do mosu. 
pięclokici.nie wystrzelił z rewplwetu. 
Catery strzał' były dane do Kondrato- 
wuczówmy. Pjąlą kulę ‘ekietrpwal Miku- 
lewiicz do siebie. Wskutek odniesionych 
ran Kondrąttowjczówna natychmiast 
zmarła. M.ik ulewie z jelinik wkrótce wy 
zdrowiiui. Stawiony przed są.'vm Miku- 
lewtoz przywuał się <k> zabójstwa, popeł 
mionego w piMesiep.iu. Sąd apelacyjny 
ze względu na miody wigk cskgrżoiłego 
(20 lat) zmniejszył mi: karę do 8 lat cięż 
ikiearo wó prń 

Mikulewn.cz


for. Ig\ rr^TER ZACHODNI Sobota. 7 lipca 1928 roku. 5.

j Szybko postępująca w ostatniem 
''■* lesięcioleciu rozbudowa samorządo- n->ego

„Knrjera Zachodniego").
Paryż, w lipca.

sowiiecika nie będzie mogła przedo­
stawać się na rynki pozarosyjskie, 
gclyż oba trusty w imieniu właści­
cieli przed wojennych rosyjskich 
•przedisiębiorsit w naftowych niewątpli 
wie domagać się będę jej konfiska­
ty. Tą drogą sowiety zmuszone być 
mają do zapłacenia swych zobowią­
zań wobec wywłaszczonych kapita­
listów.

Jak słychać rząd sowiecki posta­
nowił w obliczu tego niebezpieczeń­
stwa odliczyć od ceny sprzedaży 10 
proc, która to kwota (około 2 i pół 
miijofnów dolarów’) zużyta będzie na 
spłatę zobowiązań sowieckich wo­
bec byłych właścicieli rosyjskich 
przedsiębiorstw naftowych. Spłata 
ta odbywać się będzie za pośrednic­
twem Royal Dutch i Standard Oil 
które to trusty będą obecnie w stanie 
domagać się od sowietów' na przy­
chylnych dla siebie warunkach przy­
znania im prawa monopolowej sprze 
dąży nafty rosyjskiej poza Rosją. 
Do zawarcia odnośnej umowy ma 
dojść już w czasie najbliższym.

M wyniku lej tranzakcji sowiety 
pozbawione zostaną możności regu­
lowania cen na rynkach światowych, 
a ponadto nie. będą mogły oferować 
koncesyj na wydobcwanie narty za- 
gramiczn ym kołom fina.nsówvm. 
Nie ulega wątpliwości, że wszystko 
to odbije się bardzo poważnie na 
eksporcie rosyjskim, w którym naf­
ta zajmowała już zawsze miejsce na­
czelne

UVlł.V£jljJ TV AlTlljll I Vr4ł

Przed Hardingiem na stanowisko pre­
zydentów powoływano przeważnie 
gubernatorów poszczególnych Sianów 
lub wyższych urzędników, a więc lu­
dzi z rutyną administracyjną. Obec­
ny prezydent Coolidge, również swe­
go czasu byl gubernatorem i poraź 
pierwszy objął prezydenturę jako 
wiceprezydent wskutek śmierci ł la r- 
dinga przed wipływem kadencji, a 
przy następnych wyborach został wy 
brany ponownie.

Obecnie Coolidge nie kandyduje, 
choć wywierano na niego silny nacisk
i chociaż wśród republikanin ów u-
ważano jego wybór za pewny. Naj­
prawdopodobniejszą pr zy czyną sta - 
noweżej odmowy Coolidgea jest nie­
zadowolenie z jego polityki oszczęd­
nościowej, które znalazło wyraz w 
stanowisku Kongresu, unieważ.n iają- 
cego znaczną większością głosów zglo 
szone przez Coolidgea veta w całvm 
szeregu spraw. Wskazywało to na 
wyraźny rozdźwięk między Kongre­
sem, a więc nastrojami ludności, a po 
lityką „milczącego44 prezydenta.

Ciekawe, że do walki o prezyden­
turę nie stają najwybitniejsi przy­
wódcy obu stronnictw; ani b. sekre­
tarz stanu Hughes z pairtji republi­
kanów, ani Mc. Adoo, przywódca „su- 
chych4' demokratów, ani wreszcie po­
tentat grupy przemysłowo-fina nso- 
wej, obecny sekretarz skarbu, Mellon.

Głównymi natomiast kandydatami 
w nadchodzącej batailji wyborczej 
będą: Herbert Hoover i Alfred Smith. 
Pierwszy szeroko jest znany jako 
współpracownik Wilsona w czasie

aparatu gospodarczego w Polsce 
"dsunęla na czoło cały szereg zaga- 
"!e", związanych z działalnością o- 

z ustaleniem form administrowa- 
!!'a komunalnemi przedsiębiorstwami 

urządzeniami o charakterze użyte- 
'fiości publicznej. Kwest ja ta jest 

'^'Naszcza aktualną na ziemiach b. za- 
^>ru rosyjskiego, gdzie właściwa or- 
°Unizacja samorządu rozpoczęta zo- 
''da d,opiero po odzyskaniu niepodle- 
G'"sci przez państwo. Na pozostałych 
‘.'Naciach kraju samorządy już na 
'ugo przed wojna prowadziły wpra- 

>l>dzie i prowadzą w dalszym ciągu 
(llly szereg własnych przedsiębiorstw 
'■.■yteczności publicznej, jednak spo- 

zarządzania lemi przedsiębiorstwa 
’"1 * pozostawia dużo do życzenia pod 
"jzględem podniesienia ich rentowno- 
'CT- a co zatem idzie, stworzenia dla 
'"di trwałych podstaw gospodarczych 

zagwarantowaniem dalszego nie- 
"■'ępowanego rozwoju.
.Większość samorządów w Polsce 

'',e rozróżnia gospodarki przedsiębior- 
' ,(>a komunalnego od ogólnej gospo- 
'^rfi związku komunalnego. Jedy- 

lN tylko w większych miastach a- 
l^inistracja przedsiębiorstw jest wy­
dzielona z ogólnej administracji miej- 
iej- Te ostatnie przedsiębiorstwa 

illoć administrowane samodzielnie, 
hąd względem budżetowym sa„ zupel- 
l,ie zależne od swego związku komu­
nalnego, kierującego się często w 
°'r>ej działalności raczej względami 
ńolitycznemi niż gospodarczemi- 
.Zagadnienie komercjalizacji przed- 

Klębiorstw, będących własnością zwią­
zków publiczno - prawnych, znala- 
'■'o właściwe zrozumienie to Polsce 
''Ujpierw wśród sfer rządowych. W 
ykit 1924 Rząd przystąpił do sko­
mercjalizowania przedsiębiorstw pań- 

'nowych, wydzielając je z admini- 
Nracji państwa. Rozporządzenie Pre­
zydenta Rzplitej z dn. 17 marca 192? 

■ o wydzieleniu z administracji pań- 
Nroowej przedsiębiorstw pahstroó- 
''ńjch przemysłowych, handlowych i 
Górniczych oraz ich komercjalizacji 
"żaliło zasady przeprowadzania ko­
mercjalizacji. IV chwili obecnej ko­
mercjalizacja objęła wszystkie wię- 
k*ze przedsiębiorstwa państwowe, nie 
'Wyłączając kolei. Przekonano się, że 
przedsiębiorstwo skomerc jalizowane 
t{twiej uzyskuje pożyczki, niezbędne 

c'la dokonywania inwestycyj. IV kon­
kretnych wypadkach zainteresowane 
*'’Upy finansowe przy udzielaniu po­
tyczek wprost żądały zmiany statutu 
Przedsiębiorstwa w sensie jego sko­
mercjalizowania, ponieważ przedsię­
biorstwo skomercjalizowane daje wię­
kszą gwarancję właściwego zużycia 
Pożyczki oraz jej zamortyzowania.

Kwest ja komercjalizacji przedsię­
biorstw komunalnych w Polsce zosta- 
'a po raz pierwszy poruszona w bro­
szurze inż. Kobylińskiego, dyrektora 
dektrowni warszawskiej „Usamo­

dzielnienie i komercjalizacja przedsię 
biorstw komunalnych".

Sutor podaje w broszurze projekt 
Ustawy i komercjalizacji. Projekt słu- 
'ziiy w zasadzie, posuwa jednak zbyt 
daleko kwest ję komercjalizacji, żąda- 
!gc zupełnego usamodzielnienia i u- 
'dezależnienia przedsiębiorstwa od 
związków samorządowych. Projekt 
d>'ż. Kobylińskiego, zastosowany pra­
ktycznie wypaczyłby naczelną ideę 
Ujch przedsiębiorstw, pozbawiając je 
charakteru użyteczności publicznej.

° też związki komunalne gwałtownie 
'■^protestowały przeciwko projekto- 
ll>i- Samorządy, uznając tezę komer­
cjalizacji, oparły się stanowczo kon­
cepcji uniezależnienia przeddębiostw. 
•'ednak broszura inż. Kobylińskiego 
^morzyła podstawę do dyskusji w 
Przedmiocie komercjalizacji. Od dy- 
.!iusji tej nie uchyliły się również za­
interesowane czynniki rządowe. De­
partament samorząd1' Min. spraw me- 
pkiętrznych zainicował cały szereg 
jpnferencyj z .M lałem przedstawicie 
“ społecznych „wiązkćw gospodar­
nych ora. profesorów wyższych u- 
czelni dla ustalenia systemu i metody 
1'rac, związaliych z zamierzona ko-

lja

Prace te idą obecnie w dwuch kie­
runkach. Problemat komercjalizacji 
jest badany na terenie samorządów 
zachodnio - europejskich, zwłaszcza 
lam, gdzie w tej dziedzinie (Niemcy, 
Wiochy) osiągnięto niezwykle dodat­
nie rezultaty. Równocześnie w kraju 
bada się strukturę gospodarcza i dzia­
łalność tutejszych przedsiębiorstw ko­
munalnych w związku z całokształ­
tem gospodarki samorządowej. W tym 
celu przeprowadza się z ramienia

Walka o naftę rosyjską.
(Korespondencja własna

W Paryżu toczą sic obecnie roko­
wania w sprawie utworzenia specjal­
nej spółki akcyjnej z pośród byłych 
właścicieli przedwojennych rosyj­
skich przedsiębiorstw naftowych. 
Do założenia towarzystwa tego do- 
ehodizi z inicjatywy trustu naftowe­
go Royal Dutćh i Standard Oil. No- 
wa spółka akcyjna będzie miała na 
celu paraliżowanie wolnego wywozu 
nafty z Rosji sowieckiej.

Po okresie ostrej walki konkuren­
cyjnej między obu wspomnianemi 
towarzystwami doszło ostatnio do za­
warcia porozumienia, które to poro­
zumienie mogłoby być jednak z po­
wodu wywozu nafty rosyjskiej bar­
dzo poważne osłabione. Aby do te­
go nie dopuścić oba przedsiębiorstwa 
podjęły kroki w celu zabezpieczenia 
swych interesów w tym kierunku. 
Utwórzywsizy towarzystwo akcyjne 
z pośród wszystkich byłych 'właści­
cieli rosyjskich przedsiębiorstw naf­
towych, oba trusty przystąpiły do 
realizacji swych planów.

Członkami nowej spółki akcyjnej 
jest 200 byłych właścicieli rosyj­
skich kopalń nafty, reprezentują­
cych produkcję wartości 500.000.(MX) 
rubli przedwojenyc-h. Royal Dutch 
i Stdńdard Oil zyskały drogą kujma 
10 proc, praw właścicieli rosyjskich, 
jako też otrzymały prawo zastępo­
wania interesów właścicieli rosyj­
skich przedsiębiorstw naftowych w 
tych wszystkich sprawach, gdzie od­
stąpienie praw było niemożliwe. 
Przy podobnym stanie rzeczy nafta

I

I
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Tegoroczne wybory prezydenta w 
Stanach Zjednoczonych wywołują 
wieksże niż zazwyczaj zainteresowa­
nia. Walka toczyć się będzie tym ra­
zem o coś więcej, niż indywidualność 
czołowych kandydatów, czy nawet 
wpływu obydwu partji: republikań­
skiej i demokratycznej. W grę wcho­
dzą potężne interesy gospodarcze i... 
alkohol.

Niezmiernie ważną jest kwest ja 
prohibicji i „mokrych" przeciwni­
ków tejże. Większość Stanów na 
wschodzie należy do obozu „mo- 
kryeh44, gdy stany na zachodzie 
są „suche44. Przeciwnicy pro­
hibicji jako najpoważniejszy ar­
gument wysuwają zastraszającą 
wręcz korupcję, jaka się szerzy w 
związku z przemytnictwem, wobec 
ktorego olbrzymi aparat prohibicyj- 
ny jest bezsilny.

Drugą, poza prohibicją, kwest ją, 
ciążącą na zbliżających się wyborach, 
są wpływy potężnych grup przemys­
łowych i finansowych, pragnących w 
przyszłym prezydencie mieć rzecz­
nika swych interesów. Czynniki te 
są bardzo silne w Senacie, to też po­
pierają kandydaturę senatorów. Jed­
nak te ostatnie nie posiadają wiel­
kich szans. Przyczyniło się do tego 
smutne doświadczenie prezydentury 
senatora Hardinga, podczas której 
miała miejsce głośna afera Falla, wy­
dzierżawienia prywatnej grupie pań­
stwowych terenów naftowych. Mimo 
to do obecnych wyborów wysunięto 
kandydaturę aż cztprech senatorów: 
Curtsa. Reeda, Walsha i Botraha.

i

władz gruntowną i dokładnie opraco­
waną ankietę wśród samorządom. 
Prace te należy przypuszczać, pochło­
ną cały szereg miesięcy. Nie przesa­
dzając czy doprowadzą one już teraz 
do skomercjalizowania przedsię­
biorstw komunalnych, należy stwier­
dzić, że wyniki przeprowadzonej an­
kiety będą niezmiernie ciekawe, zwła­
szcza, że jest to pierwsza ankieta, któ­
ra odtworzy całość gospodarki samo­
rządu polskiego. E. S. 

J. K.

wielkiej wojny, i obecny sekretarz 
przemysłu, drugi — jako pięciokrot­
nie wybierany gul>ernator New Yor­
ku. Hoover jest pierwszym w dzie­
jach Stanów Zjednoczonych kandy­
datem, który nie piastował dotąd żad­
nego wybieralnego urzędu politycz­
nego, Smith zaś byłby pierwszym ka­
tolikiem na Stanowisku prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Hoover pra­
cuje nad osuszeniem miljonów akrów’ 
ziemi i regulacją wielkich rzek, 
Smith zaś jest „mokrym4" demokrata.

W. K.

Karjery żydowskie
W ANGLJI I FRANCJI.

Zda"'ałoby się, że w Anglji selekcja 
posłów uważana jest za obowiązek 
bard zo poważny, według przyjętych 
ogólnie w tym kraju kodeksów 
dżentelmeńskich. Okazuje się, tak 
me jest. Żydom niesłychanie łatwo 
piąć siię w górę po angielskiej dra­
binie społecznej. Uzyskują nieraz 
szlachectwo, dość wspomnieć lordów 
Disraelich, Bcaconsfieidów, Readin- 
gów, sir Samuelów i tylu innych. 
Właściciel 400 restauracyj londyń­
skich i wielkiej frmy herbacianej 
Lyons nazywa siię poprostu. Le"i i 
pochodzi z m. Lodzi, podobnie jak 
w’ielki przemysłowiec paryski Andre 
Citroen recie Cy tryn. Zięć p. LyTons‘a 
Lewi nazywa się Mr. Silbermann i 
jest w mścicielem lwiej części akcyj 
światowej sławy fabryki tabacznej 
Abdulla, zalewającej swymi wyro­
bami nietylko Anglje i jej kolonje.

Pośród posłów’ i polityków franc-us 
kich nie brak również wysoko się­
gającego Izraela, dość wspomnieć na­
zwiska Bluim, Sclirameck. Valensi, 
etc. Do tego szeregu należy’ dzisiej­
szy mnister handlu p. Mojżesz Boka- 
nowski (pochodzenia polskiego’...) 
Brat jego p. Scrge Bokanowrsk.i byl 
przed wojną pochodzenia rosyjskie­
go, na co wskazuje zresztą imię, mo­
dne za czasów franko-rosy jskiego 
aljansti. Tempora mutantur, mamy 
obec nie bez porównania więcęj pół- 
rodakó"', aniżeli się zdawało.

Ciekawym przyczynkiem pene­
tracji Izraela do sfer wpływowych 
jest laki, na który’ p. Clemenceau 
zwrrócił uwagę podczas wojny —- a 
mianowicie, że na 19 cenzorów fran­
cuskich w Paryżu 14 było wyznania 
mojżeszowego. Coprawda, i sekre­
tarzem samego p. Clemenceau byl 
Mamdel, z domu Rotszyld. ale z tych 
mnie j szych, nie herbowy’cli Rotszyl- 
dów. jak zresztą sekretarzem p. 
Lloyd Geofgea p. Louis Nainier, 
dawniej BronszJajn, bom in Tarnów, 
może kuzyn Lejby Trockiego, a mo­
że niie.

„Dobrze jest ocierać się o wielkie 
pieniądze i o wjełkieb ludzi4" powiada 
przysłowie żydowskie ną Podolu.

Czem się zajmują
POECI SOWIECCY.

Trybunał w Moskwie rozpatrywał ska.n 
dalicziną sprawę poetów’ i wydal wyrok 
na mocy którego zoistałi zasądizeind: se- 
kretairss Związku Literatów — AltezulJetr 
oraiz jego koledzy, również literaci — 
AnccLiiii i Aw.ruiszczenko na więzienie 
prizeiz przeciąg b, 5 względnie 4 łat. Wy­
mienieni dopuścili się dzikiego gwałtu 
nad aikaidemiczką, Zofją Islanoiwą, która 
z rozpaczy odebrała sobie życie.

Pows zechne zainteresow ainic wzbud zi 
la metoda zastosowana przez obrońców:, 
którzy bronili swych klijentów na tej 
podstawie, iż należeli oni do legalnej 
organizacji „Ligi Miłości", i źe postępo­
wanie ich wynikało rzekomo „z głębo­
kiego ich pffizekciuainda o zgodności ta­
kiego działania z now ą moralnością ko- 
muiniistycziną".

Wyrok trybunału moskiewskiego wy 
wołał obwożenie wśród kół sowieokich 
cyganerji literackiej. Zasądzeni odwoła 
li się ze skairgą odiwołiaw’C:zą do krymi- 
nalino - kasacyjnego koilegjum Sądu Naj 
■wyższego Z. S. S. R. Jednak i w tej in­
stancji spraw ę przegrali, gdyż kolegjum 
kasacyjne potwierdziło poprzedni wy­
rok trybunału gubeirnialnego.

Bok womt. ««bb

ZaDisukie sie flo PM2.
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OBOWIĄZUJE URZĘDNIKÓW

Kófei piłńsiUóM ych w Będzinie.
Zdawałoby się, że pośfewi-olię w 

nagłówku pytanie jest tak hańwńe, 
że nic zasługuje ha odpowiedź. lak 
jęclńak hie jest i ktoby śądźił, że ro-Z- 
p-Orżądżmtfe ministra komunikacji, o- 
głóśzohe w Dziennbkit UMiiw Rzeezy- 
p-rpriliiej Polskiej, a więc obowiązu­
jące szybik ich obywateli państwa, o 
bowiązuje i urzędników kolei pań- 
stwtnmłi, pozostawałby w gru­
bym biedzie, co zaraz .udowodnię.

i\trv';i osbbówa poŁkich kolei z 
grudnia 1925 r. przewiduje ulgi tary­
fowe ze względów spdłętznyfli i liu- 
imuiitarhytli. a więc i ulgowe (50 
pró<-.) przejazdy Waknt-yjhO dla wy- 
ch-.iwańców źn kładów mi ukow ych. 
Nies>fetv. do Niedawna, ulgi te były 
fimnw-in? tylko do prż.ej-izdów w 
klasie tli i do p-UeiągóW oSobOtcych, 
a ponieważ prawie WSżCStkiC polskie 
uz.drbwiska leża na krańcach ptłń- 
sdwa. przeto większość młodzieży 
s Tolncj z.mutó>ńa była odbywać 
bardzo odległe przejazdy w waruft- 
karh wielćb uciążliwyclt.

W roku bieżącym ihihiśtct komit- 
n i knuj i, uznając potrzebne udogodnię 
nia przejazdów’ wakacyjnych. wydal 
rnż|kijząrlżchie z dn. 5 tliajd r. b.. 0- 
gl'ó®>źone w nr. 55 Dzienniku Ustaw, 
z mocrt obówiązhideą ód dltirt 15 ntilja 
r.h., na podstawić którego młodzież 
szkoliła otrzymała prawo do przejaz­
dów ulgowych w II klrtsife i także w 1 
pociągach pośpiesżHyih.

Zdawałoby się, żc hu mocy feffo 
rozporządzenia, po zakończeniu roku 
szkolnego, mto-dzież szkoliła ttioże 
już, beż żadnych trudności i kłopo­
tów’, korzystać z przyznanego jej j 
przez ralńiślra prawa i wyjeżdżać na 
wakacje 11 klasą, o ile jćj środki ha 
to pozwalają, lub stali zdtowia tego . 
wymaga.

Może być, że W innych okolicach 
kraju naszego młodzież jńst tak szćzę 
śliwń, że może korześtać z uig jej ■ 
przyznanych. Istnieje jednak w j 
Polsce nliaStO pOwiUtowe Będzin, li- I 
c/ącc przeszło TO.ttOO inie-daińców i ! 
cały szereg szkół średnich, leżące lia 
głównym sęlaku kolejowym Warsża- 
wa — Katowice, posiadaja/e stację 
kolejową (ćó prawda — jafikidwy o- 
bcaiz nędzy i i-oźpaoży), prze Z którą 
dziennie przechodzi 56 pociągów o- . 
sokowych, uh której żatlź.yttiują się | 
wszestkie pociągi Oo'idnśżhe. na któ- • 
rej sprżedaje kię dżfentife około 
5.(KM) biletów, h Więc sltiej.a 0 wybił- , 
nic irttfenzywfiym ruchu Osobowym. • 
która 0 wymienionClii rozporządzeniu 
ministra nic tiie wie i WiWlźfeć nie i 
clice.

Stticja Będziri Odmówiła W dniu 29 
czerwca r.b. wydiiń-ia biletów ulgo­
wych 11 klasy tlcZniom miejscowych 
szkół średnich, tłomacząc sic tem, że 
nie otrzymała odpowiedniego rozpo­
rządzenia Z dyrekcji swojej w War­
szawie. Nic nie pomogła interwencja 
u zawiadowcy stacji, ani okazanie mu 
oryginalnego rozporządzenia mini­
stra komunikacji. Pcrsótlel stacji 
odmówił wręcz wydania żądanych 
biletów, twierdząc, źe rożpotządzenie 
ministra mu nie Wysiatcza i że dla 
niego jest miarodajnem tylko rozpo­
rządzenie dyrekcji, którego nie 0- 
trzyińał.

Mł-ttńy rięc odpowiedź na pytanie 
nastawione w nagłówku. Może so­
bie pan minister wydawać tóż>po<rzą- 
dzonia, jako mu się podoba, możfe je 
oglasżać w Dzienniku Ustawę z pod­
pisami czterech ministrów, może oby 
wafel powoływać Się na to rozporzą­
dzenie w sześć tygodni po jego wy­
daniu i ogłoszeniu — Wszystko to po- 
zóstaje bez skutku, jeżeli dyrekcja 
kolejowa, albo jej roztargniony re­
ferent, albo Wreszcie' niedbały woź- 
ny, zaipt>ihhieli rozporządzenie i o po­
dać do wiadomości poszczególnych 
stacji kolejowych. i

Ćharakteryzuje dosadnie chaos, ja- ' 
ki panuje na kolejach naszvch, fakt, j 
że, oddalona tylko o 12 kilometrów | 
od Będzina, śta-cją Katowiće wydała j 
ż ■ lane bilety ulgowe bez żadnej ' 
trudności. Sapieuti śat!

Jan Brzostowski, iriż.
Wypadek, o którym pisze iąż. 

Brżóstowski, zdarzył śię już wielu 
osobom w Bed®i»ie. (Przvo. Red).

Sionw lihitt misn ilor^i
DLA BEZROBOTNYCH W ZAGŁĘBIU I GDZIEINDZIEJ.

Minister pracy i opieki społecznej 
wT porożu mieniu ż ministrem skairbu 
i Hiihistrein SiprUW’ rcewmęirzńych 
wydał następujące zairządżehie W 
sprawie akcji frańsiw. pomocy do 
raźnej w pierwszej połowie lipca 
1Ó28 r. dla bezrobotnych, którzy WTy- i 
cżerpuli zasiłki usttiwówe z Ftindu- I 
szu Bhzrobociia. |

W wykoiilaittiiu Uchwały Rady mi­
nistrów Z dnia 4 sdOPpnia 1926 r. u? i 
stulającej zasadnicze przepisy o pań­
stwowej poonócy doraźnej fila bez- ( 
robotnych robotników, którzy -wy­
czerpali zasiłki z Funduszu BeżrObó- 
cia. zarządzam zgodnie z pat. 12 po- 
wołanej uchwmiy w porozumieniu z 
panem ministrem skarbu i z p. mini­
strem spraw wTew.nęitirzinych, prowa­
dzenie w pierwszej połowie miesiąca 
lipca 1928 r. (do dn.ia 15 lipca 1928 r) 
państwmwmj akcji pomocy iloraźnej 
na terenach następujących:

W m. st. Marszawie jedynie dla 
tych obarczonych rodziną, składają­
cą z nad 5 osoby bezrotrofnych, któ­
rzy korzystali z zapomóg mniej niż 
przez 52 tygodnie;

W woj. Wfirszawskiem — w m. Ży­
ra rd Owe pow’. Błońskiego i w gmi­
nach przylegających do tego miasta 
dla wszystkich bczrobdinycli bez 
względu na okres w ciągu którego ko 
rżystali już z zapomóg;

W wmj. Łódzkiem: w miastach: 
ł.odzi, Zgierzu. Pabianicach, Toma­
szowie — Mazowieckim z zupełnem 
wyłączeniem bezrobotnych samot­
nych oraz z wyłączeniem żonatych 
bezdzietnych którzy7 kórzystctli z za- 
jłomóg przynajmniej przez 26 ty­
godni; wr m. Piotrkowie, Kaliszu i 
OzorkoWie z zupełnem wyłączeniem 
tak sćlmóinych jak i żonatych bez­
dzietnych.

W woj. Kielckiem — w in. Sosnow­
cu z Zupełnem wyłączeniem bezro­
botnych samotnych oraz z wyłąćźte- 
niem żonatych bezdzietnycn, którzy 
korzystali z zanomóg przynajmniej 
przez 26 tygodni: w m. Częstochowie, 1 
m. Dąbrowie Górniczej, w m. Rado­
miu, w m. Czeladzi, w m. Będzinie 
i gminach: Bobrowniki, Grodziec, ' 
ł agisża. Olkusko-Siewlerska i Xagó- >

t ;

I
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rze oraz w aminach: Bolesław. OgirO- 1 
dzienicc i Pilica powiatu Olkuskiego 
— z zunetnem wyłączeniem tak Sa­
motnych jak i żonatych bezdziet­
nych, jako też z wyłączeniem w Ra- 
dóAniii górników rudy’,

W woj. Krakowskiem — w m. Bia­
łej i gminach przy ległych cło tego 
miasta z zupeińeni wylączeitiein Sa­
motnych i żonatych bezdzietnych, w 
po-wiecie Chrzanowskim- — z zuip<’l-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie1’ — „Tajemnica pa­
ni X" (Mistrz świata).

„Momus” — „Godzina zwycięstwm" 
(Ubóstwiany Sfinks).

X OSOBISTE. Referendarz starośtwut 
p. StuniMaw Sfiiieidiiko (sprawy Wo­
dne i rybolóstwo) wyjęclial na sześciu 
Ijgodmuwe ćwiczenia wtijskoWC.
X SKUTKI HURAGANU. W czasie 
gwałtownego liuragaąu jaki prKes/.eui 
w ub. środę ucierpiały bardzo mi te­
renie powiatu lasy. W lasach btudzo 
wieekich i siewierskich huragan powy 
rywał wiele drzew z korzeniami, wie 
le zaś połamał. W alące się drzewu za 
•tarasowały miejscami drogi. Uprzą­
tnięciem zawalonych dróg zajęta się 
służba drogowa. Uszkodzonych i po 
hiłnanycli zostało również sporo slu­
pów teleuralicznycli. 

netn wyłączeniem samotnych oraz, z 
w’yłączeniem tych żonatych bezdztet- 
ńych, którzy korzystali z zapomóg 
przynajmniej przez 26 tygodni,
W woj. LwOwskiem — w poAcieoie 
Drohobyckiim z yzyłączćńieńi gmin: 
I ruskawricc,Wilcze Bronio, Dołhe ad 
Medenice, Gaje Niżne, Gassendorf, 
Hórućikó, Kónigsan, Krymiica. Lipica, 
Medcnicc, Rabezyce, .Sasika Kameral­
na, Słońsko, Stara Wieś, Tymówę U- 
garberg ICłycziió, Bystnzy-ca ŁaiŚtów-
k.i, Rybnik, Smólna, Winniiki, Zdżiań- 
na z w’yłącizcnicm tych bezrobotnych 
samotnych oraz żonatych bezdziet­
nych, którzy’ kótżyńtali z zapomóg 
przynajmniej przez 26 tygodni, wT 
pOwiotiife Króśiiieństkim '■— z wyłącze­
niem okręgu sądowego Dukla oraz 
gmin: Czarnorzeki, Rzepnik, Woj- 
kówka, Wola Kombo-rska, Łączki 
Jagiellońskie. Wojaszówka, Barwink, 
Głój&ee, Huta Polańska. Hyrow7a, 
Ltibatówka, Mazanna. Myszowm, Ole­
chów iee, Polany, Rópianka Smerecz- 
na. Suliśzorwa, Trzciana, Tylawa, 
A'i ilcz.na, ZyndranOwa «—dla b. robot­
ników zatrudnionych: a) w kopal­
niach ropy hUftówej. wosku ziemne­
go i gazu ziem nego, b) rafinerji na I -
ty, c) wytwórniach i wumszłatach re­
pa racy jnwch, narzedzii wieirtmiczcth, '• ... • j

I
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d) przedsiębiorstwa h budowlanych 
i repu racyjnych związanych z miej­
scowym przbniysłem naftowyni, a 
nadto w powiecie krośnieńskiiń z wy 
łączeniem w yszczegółnionych gmin 
również dkl byłyeli robotników prze­
my słu szkktęsisiego z wyłączeniem 
bezrolrotnycit samotnych, oraz z wy­
łączeń ierti żonatych bezdzietnych, 
któłizy korzystali z zapo-móg przy­
najmniej 26 tygodni,

W woj. Lubelskiem —- w m. Lubli­
nie w takich roizmiaraclt jak w War- 
sza wie,

W woj. Bialosteckiem — w m. Bia­
łymstoku takich ro:z,miat‘a<di jak w 
\Vtnrszaw ie,

W woj. W ile ńskiem — w- m. Wilnie 
z zupcliieiin Wyłączeniem tak saiłiOt- 
nyęh. jak i żoniaiyćh bezdzietnych.

W Wój. Śląskiem — wT górnoślą­
skiej' części — z wyłączeniem ty<m 
samoimyth i żonatych bezdizietnych, 
którzy’ korzystali z zapomóg przy­
najmniej przez 52 tygodnie zaś w 
pow. Bielskim i Cieszyńskim jedynie 
dla m. m. Bielska i Cieszyha oraz 
gmin przyległych do tych miast z zu- 
pćłńem wyląeżeińiein tak bezrobot­
nych gamoiiiych jak i żonatych bez- 
diziet iiv;h.

Minister pracy i opieki społecznej: 
dr; Turkiewicz.

M arśza^ca, dnia 2 lipca 1928 roku.

Teatr « Katswttaek.
REPERTUAR.

SOBOTA, dnia 7 b. in. „Rewia baletowa1’.
ŃlliDZlELA, dnia 9 b; łn. „RćWjft baleto­

wa' pop. o godzinie 3.30.
NIEDZIELA, dnia 8 b. in. „Mecenas Bol- 

bec i jego mąż".

X PRZESUNIĘCIE TERMINU WCIELE 
NIA SŁUCHACZOM MEDYCYNY 1901 
R. P. miihiistei' spraw wojskowyrnh ze­
zwolił w drodze wyjątku iia przesunie­
cie tertniniu wefeletód do lipCa 1929 r. 
tyiii eiuchatżoirl medycyny z r. 1901, któ 
rzv służyli ochotniczo w wojsku w la­
tach 1918—1920 i wykażą s.ię zaświadczę 
niieni, stw^iordiżająceiri, że pOżOStaje itrt 
do ukończenia studjów jedynie złożenie 
egzaminów paiudwcCwytli. Podania o 
piż.esutióęeie terniińii wcieleniia iiależy 
składać db wlaśeiwylh Powiatowych 
koitielidantów tiżupelnicń.
X rejestracja ZAPASÓW ZBOŻA. 
Ministerstwo spraw wewn. w dn. 5 ma­
ja rb. zarządziło rejestrację zapasów 
zibożai i mąki w młynach oraz wiatra­
kach. Zgłoszeniu podlegają zapasy zł ło­
ża wszelkich gaJulików począwszy ml 50 
kw imali, mąki od 25 kwintali. Rejestra­
cja ta została obeCikie ukończona i od­
nośne dane opracowuje obecnie urząd 
fefeityaiycznY.

l 
I

-ml....111^'iiir"^

Pierwsze dni pobytu.
STAROSTY BOXY W POWIECIE-
Jak już donieśliśmy, w ub. czwarte** 

przybył do Będzina nowomnanOwaihy s1*8 
rOstą będ:żiińs-ki, p. Józef Bosa.

W pierwszym diiiiiii swego pobytu Pd 
Boxa zwiedził fćrmę tolilą w WojkoW1 
cach Kościelnych.

Wczoraj p. Matoeta żaftmznał «ę z <>r 
ganizacja. służby zdrowia w powiecie' 
która jest u nas na najwyższym pozie- 
mie oraz z góśpo larka dbogową. Pope- 
łutdiBm p. stairwta żwiediZil oórodki zdr(l 
wia w powiecie.

Praewonawszy się .naccżilic o ełaruf 
unządzeń w pcr.s iccie p. eta^toeła odniósł 
bttrdzo dobre wrażeiiiiie.

Dzisiaj w dalsżym ciągu p. Boxa b?' 
dzic przejmował u rzędów Akie Od swcg° 
poprzednika p. wicewojewody Olpi*1' 
sk.iego.

X UŁATWIENIE DLA PÓS1ADAĆŹ* 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDŹ. P. K. 0- 
Pocztowa kasA ĆAszczędności zairządziła- 
by Wszystkie fil je P. K. O. i urzędy p ■>'| 
cżtowb wypłacały jx«iiadAcźbrti książę- 
czek Oszczędnościowych sumy 100 zl 
bez iiprzedriiicgo wypOwiiedzenia. Dotąd 
wyplacitrio bowiem tylko 50 zl. jediiora-j 
zowo. Dla wygody posiadaczy książl1' j 
czek Udających s:ę do miejscowości U'i 
zdrowi skow ych zarządzono, by wypła­
cali o wkłady l>cz ograniczeu etiijny ża 
4-dirr; t>W e ńi w y pti w iediżonicm.
X PODATEK PRZEMYSŁOWY; Urząd 
skarlńJwy podatków i opłat skarbowych 
w Będzinie zawiadamia płatników po­
datku przemyslmrego od obrotu, że O- 
staleczby termin płatności I zaliczki na 
poczet poinieiiiit Jiegn podatku za rok 
1928 upływa z daiiem 15-” rb. i tóe tk-i 
trźymauiie tego terminu pociągnie za sm 
bą pmmusotfe pobranie zalegających 
należności wtrae z karami za Zwłokę, li­
cząc o;l ustawowego toruilnu płatności 
i kosztami cgzekucyjnenii.
x Wyjaśnienie p. st. kowal­
skiego. Ólrzyinaliśiny następujące 
wyjaśnienie: komunikuję, że w e-
wenttialńyćh niedokładnościach admi 
nistracyjnyćh w nrzedsiębiorstwic wy 
ładunkowi* naladunkowem w Hucie 
„Katarzyna1’ p. Józef Chełmićki nic 
w’spólńego nip iria: gdyż księgowości 
nie prowrtdził.

SI. Kowalski.
X PO HURAGANIE. Szalejąca w środę 
wichura na terenie Sofctfowcd zerwała 
dath iia posesji przy ul. Nowopogońskiicj 
45. er las ilość leii Krtobel, również przy 
uh Pustej Im-. 17 ną domu Baci Wiktorjś 
został zerv.aihy daC-li i tka koirti.rly. Przy 
uL .NtMrcpoloń.skiej 56 zóstal zerwany 
cłaich z komórek.
X ODEZWY KOMUNISTYCZNE. W no­
cy z tz-waiidku na piątek pulroliijący po­
licjant żrtałazl na ulicy Grabowej 25 sżt. 
odez w kom imnistyczń y cli.
X „ŚWIT, DZIEŃ I NOC“ NA NIWCE. 
Dziś tj. w sobbfe, W sali teńittralulfcj Tow. 
muzycznego na Ni w cc, b. artyści war- 
ązawSkego teatru „Reduta” odegrają re­
kordową kómedję włośką Darjusza Nłc- 
ćodemi'tgo pt. „Swl, dzień i noc". W sto­
licy wstuka ta uzyskała niebywałą ilość 
1012 przedstawień. Artyści z p. Ratilem 
Ryćhtetem i Romą Rudecką ria czele ob­
jechali już pfawie Całe Zagłębie i wszę­
dzie żegnaiiio ich enłużjastycanie. Dzi­
siejsze przedstawienie na Niw‘ce i w naj 
bliższych dniach na Satuirnife — będą 
zarazem przedstawieniami pożegnalne- 
mi.

Wisdomsści diecszialne.
Ks. Stanisław Milewski, wika.rjusz pai 

Koziegłowy, mianowany wikąrjuśzcir. 
pńr. Rozprza.

Ks. Boguchwał Tuoza, prefekt szkól 
w Wieil uniu, miano .\ a:i) w ikatrj tiszim 
paratji Koziegłowy.

Ks. Ja.u Wójcicki, wikarjusz pai-. Ibiz 
prza, tiiiaiiituwany prefektem etwłow ym 
szkół powszechnych, kapeilaiiem SS. Be-i 
uandyuek i wiknrju.-zein doraźnym pa- 
rafji w Wieltrtiiu.

Ks. Stefan Piwnicki, przyjęty z djece- 
żji Łódzkiej, został tniaitiowany etato­
wym prefektem państwowego semina- 
rju.m nauCiżyćtelwkięgo męskiego w Su 
snów Cu.

Ks. W.ladysla-w Ptasżyński, prefeki 
szkół średnich i powszechnych w Będzi 
nie, virzenfesioriy na stanowisko prefe­
kta do Sosnowca (SieJec - Nowvl
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hswimme wozi i przysUni
LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ 

W SOSNOWCE.
W nadchodzącą niedzielę o godz. 10 

przed południem w przysłani Ligi 
ńmrskdej i rzecznej w Sosnowcu przy 
h*- Pairkowej nr 1, tuż przy wejściu 

parku sielebkiegb, odbędzie się u- 
Wzystość poświęcenia przystani o- 
r;i < łodizi, która ■W dniu 15 b.m. odpły­
nie z wycieczką propagandową 
'Tżemszą i Wisłą do ntorza polskie- 

Łódź ta nosi imię ,.Zaglębia:k“;
. Program niedzielnej uroczystości 
■lest następujący: 1) przyjęcie zti- 
Óroszionych gości i clrrzeisinych łodzi, 
~) dbrzest łodizi i podniieisienie bande- 
W,przy dźwiękach orkiestry, 5) prze- 
1(1')wienia okolicznościowe, 4) odda­
cie łodzi komendantowi prźyśtani, 
-*) spuszczenie łodzi na wodę.

Zarząd Ligi morskiej i rzeczńej w 
kosńowcti za haszem pośrednictwem 
!łi-osi Wszystkie orgartizacje s[iołeęz- 
11 p o przybycie ze eźta.ndarami na nic- 
'iz.ielńą uroczystość poświęcenia przy 
slani i łodzi

X NACZELNIK STRAŻY POŻARNEJ 
AbRYKI DEICHSLA nadesłał nam na- 
tyn.ijące wyjaśnienie: W numerze 183 

'■ <łniia 5-7 1928 r. ukarała się wiadomość 
kronice Za głębia, żc przy ulicy Lipó- 

'Wj nr. 18 Pa Dębowej Górze wybuchł 
Its-żar w domu p. Zielińskiego, przyezcm 
^znaczono, iż na miejsce pożaru przy- 
°yła pierwsza straż miejska, która o- 
?'kń w zarodku zlokalizowała. W po- 
f^Ueitt obowiązku Zmuszoiny jestem na 
lPJ drodze zrobić pewne sprostowanie 
ej wiadomości, która okazała się zai- 

l>elnie nieścisłą, a mianowicie: w dniu 
bm. o godż. 13.20 faktycznie miał m.iej- 

?^e pożar przy ulicy Lipowej nr. 18 na 
'łbowej Górze w domu p. Zielińskiego, 

a kłór y powstał prawdopodobnie wsku- 
b’k wadliwych przewodów kominowych, 

zaalarmowaniu tego -wypadku przez 
‘idnóść miejscową, natychmiast pospie- 
^yła na miejsce pożaru i pierwsza przy­
tyła straż pożarna fabryki Lim i drutu 
' awniej A. Deichsel ®p. akc., jako naj- 
abżej sąsiadująca i powstały ogień na 
etyłdąszu przed przybyciem straży miej 
kiej prawie umiejscowiła.

; ESENCJA OCTOWA. W ub. ozwait- 
■k popółndihiu Emilja Kalisz, lat 20, 

JWtmti, zam. przy lid. Nbwopogońskiej 
-k usiłowała pozbawić się życia ża po- 
'pOęą wypicia esencji octowej. Po u- 
''■aiełeniu pierwszej pomocy lekarskiej, 
Ptyewieżiona została do szpitala na Pe­
anie. Powód targnięcia się na życie — 
''typędzcnic desperatki z domu przez 
kic-a

NOŻEM W GŁOWĘ. Stanisław Mu- 
‘l“ra (Moniuszki 3 w Sosnowcu) zaniel- 
°Wał, że został uderzony nożem w glo- 

''5 nad prawem okiem przez Stanisława 
^erwiaka jTairgowa 10). Ra<na zadana 
Meży do uazkodizeń ciężkich.
X WSZYSTKO KRADNĄ... Szpiró 

zamieszkały w hotelu Bristol w 
ydzinie oskarżony został o kradzież. 

Kż^ści od maszyn na szkodę Sźolcrt 
aWła (Kołłątaja 23).
Flakowi Władysławowi z Sosnow- 

(Klimontowska) skradziono w Be­
ninie z placu około dworca cegły, 
Viirtości 50 zł.
.Maj Wiktor z Będzina (Zawale 1) 

/Wądł Kościńkowi Janowi (Warpicn 
20) roletę stalową, wartości 190 zł. 

pj został aresżtoWany i przekazany 
? dyspoźycji sądu pokoju W Będzi­

nie.

Bozóf caił żywnością
1 PRZEDMIOTAMI UŻYTKU.

Mnia 24 czerwca rb. zaczęło obowią- 
Ywać rozporządzenie Prezydenta Rzpli 
'ej o dozorze nad artykułami żywności i 
^^edmiotami użytku.

dozponząclżenie to, jak wiadomo, stwo 
tyyło podsta wy do .zorganizowania

szechsitroonego nadzoru ze stanowiska 
tyleresów jadtow ia publicznego nad arty 
^lamii żywności (to pojęcie jest jasne) 
„ Przedmiotami użytku (pod tem okre- 
c>riem rozporządzenie rozumie w iszczę 

^•'lości; naczynia, środki kosmetyczne, 
' Zjcż, szczotki, grzebienie, zabawki, a 
,'"Aet tapety, świece, naftę itd. — je- 

słowem wszystko, co człowiek u- 
tya w codzicmnem życiu).
' * spoanudaine nazłppijządaemie wpńwa

I
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-HOROBy WĄTROBY - KAMIENIE Z0LCICWE. 
CHRONICZNE ZAPARCIA.

dza następujące określenia nieodpowne 
dnach artykułów żywności i przedmio­
tów użytku: szkodliwość dla zdrowia, ze 
psucie, podrobienie, sfałszowanie i fał­
szywe Oznaczenie.

Przepisy rozporządzenia Prezydenta 
RzpHtej z hnocą ustawy mają charakter 
ramowy i Upoważniają manistira spraw 
wewnętrznych do wydawania rozponzą 
dzeń, mających na celu przeprowadze­
nie dirogĄ nakazów i zakazów należyte­
go dózorli fład artykułami żywności i 
przedmiotami użytku w stosunku do po 
szczególnych artykułów i przedmiotów.

Roziporządzenia te niezawodnie wkrót 
ce się uka^ą, projekty ich muszą jednak 
że przejść uprzednio przez Radę do 
spraw dozoru nad airiykułaraiii żywności
rw-rmH<iiirwiinmiwBMaw7rRWCTK>^at^.i»-uegj«MBCTWiT,aaHi
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Terowa koncepcja w teatrze
CIĄGLE JESZCZE POKUTUJE W UMYSŁACH MAGISTRACKICH.

Nie można Magistratowi sosnowiec | 
kieinu odmówić jednej cechy, mia- ! 
nowióie zgoła żelaznej konsekwen- i 
cji w pirowadzeniu partyjiniictwa do 
wszystkich dziedzin życia społeczno- 
saniorżądowegO. ;

jeszcze przed kilku miesiącami po­
dana przez nas wiadomość o tem, iż 
teatr sosnowiecki ma być wydaierża- i 
wióriy socjalistycznej organizacji ; 
Turowi, brztniała dość nieiwiarogod- 
nie. Tymczasem obecnie wiadomość 
ta się potwierdza, a nawet, jak się 
dowiadujemy, zaeżyna przybierać 

realne kształty w sensie poszukiwa- ( 
nia artysty dramatycznego, któryby : 
się podjął kierowania sekcją dra- I 
ma tyczną Tuiru przy jednoczesnem ■ 
ewentualnem prowadzeniu teatru za- j 
wódowęgo. Poszczególna przedstawi- ■ 
ciele Magistratu poszukują już na- ’ 
wet odpowiednich kandydatów na to 
stanowisko.

W praktyce y/yglądałoby to tak, że ’ 
dzierżawcą tetru byłby Tur, kierow­
nik zaś teatru byłby płatnym fun- ' 
kcjonarjuszem Tur u za rżeyserowa- ' 
nie widowisk ainatorskich tej orga- 
nizacji, oraz jednocześnie kierowni- 
kiern zespołu żaiwodowego względnie 
zajmowałby się sprowadzaniem ze­
społów z Warszawy, czy Krakowa.

Bezsensowność takiej koncepcji 
jest aź nadto widoczna.

Tak żwane sekcje dramatyczne | 
przy rozmaitych organizacjach kul­
turalnych, a -więc i Turze — są śro­
dowiskiem amatorów sztuki scenicz- ( 
nej skądinąd może bardzo sympa­
tycznych, ale -w żadnym wypadku 
niemogących dać zebranej publicz­
ności nawet w przybliżeniu pojęcia o 
grze artystycznej. Dla amatorów gra 
na scenie jest miłem urozmaiceniem

Interesujące manewry
STRAŻY POŻARNYCH.

Miejska straż zawodówa w Sosnowcu 
gotuje w dniu dzieiejszym nieładu wado 
wisko (ila miejscowej ludności. Oto o- 
kolo godz. O-ej wieczorem odbędą się 
w Sosnowcu rejonowe manewry straży 
pożarnych przy udziale 4-eh straży. Za 
g-rożouym prizez rozszalały ogień budyń 
kiern będzie dom p. Białasa przy ud. Wa 
wet. NiewątpJdiwie stzeroika publiczność 
zainteresuje się manewrami, które po­
dnoszą apraiwuiiość dzielnych strażaków, 
tak nieodzowną w letnich, upalnych mie 
siącaeh, gdy nie trudno o pożar. Ćwiczę 
nia straży zapowiadają się bardzo inte­
resująco

3388 2

i i przedmiotami użytku, jako organ rze- 
; czoznawczy i doradczy.

!Otóż Radę taką powołuje w-łaśńic do 
życia roiąponządizemEe ministra spraw We

1 wnętrznych, ogłoszone w nr 66 Dzieńiii- 
' ka Ustaw. Będzie się ona, pod przewd- 

dnictwem ministra lub jego zastępcy dy 
rektora departamentu zdrowia, składała 
z 18 członków i dyrektorów wszystkich

' państwowych zakładów i pWzedfaiótów 
! użytku, które powołane są właśhie do 
‘ teehnicizno-naukowego wykonywania o- 
* mawianego dozoru.
s Wspomnianą Radę nazwać można sej 

mikiem państwowym w sprawach, źwią 
zainych z czuwaniem nad zdrowiem pu- 
bliiczmem w dziedzinie artykułów żywno 
ści i przedmiotów codziennego użytku..

codziennego żywota i nic więcej. U- 
rozmaicenie to przynosi dość dużo 
pożytku kulturalnego w Pipidówce, 
w Psiej Wólce i Koziegłówkach. Na­
tomiast w żadnym razie nie może a- 
matohska zabawa w chwilach wol­
nych od zajęć wystarczyć stutysięcz­
nej stolicy Zagłębia.

Zgóry można przewidzieć, że ze­
spół amatorski Tura, choćby nawet 
najbardziej pracowity nie będzie 
mógł na scenie pokazać się częściej 
nad raz na 2 — 3 miesiące. Pozosta­
ły czas zajunie ewentualnie istnieją­
cy w Sosnowcu zespół zawodowy, lub 
też zespoły, sprowadzane z poza 
Zagłębia.

Pocóż więc ta cała historja z Tu­
rem, który się może popisywać tyl­
ko raz na kwartał, a stale musi grać 
zespół zawodowy? Po co stwarzać 
zbęd nego pośrednika w .postaci Tura 
między Magistratem a dyrektorem 
teatru? Przecież prościej bvłoby wy­
dzierżawić teatr kierownikowi sce­
ny, a Tur niech się ewentualnie, jeśli 
ochota, sam z nim porozumie, co do 
kierowania sekcją amatorów drama­
tycznych.

Ale tu najwyraźniej chodzi o co 
innego, mianowicie o lokal dla Tura, 
o urządzenia biurowe, saile zebrań i 
posiedzeń. Dlatego to właśnie Magi­
strat chce oddać Turowi gmach tea­
tralny i dlatego stara się O ostateczne 
spowadzenie Sosnowca do rzędu 
Psich W61e)k.

Nowa partyjna magistracka kon­
cepcja przekreśli zapewne już na 
długo, jeżeli nie na zawsze, istnienie 
teatru w Sosnowcu.

Nie można powiedzieć, aby taka 
działalność przyczyniała się do kul­
turalnego rozwoju miasta.

! Odpowiedzi Redakcji.
| P. K. Świderski — Sosnowiec. Dzię- 
' kujemy za słuszną uiWagę. Nieścisłą wia­

domość Otrzymaliśmy z Krakowa.
X ZABAWA. Staraniem kolejarzy w 
Ząbkowicach będizie urządzona wielka 
zaibaWa w niedzielę o godż. 2 popol. przy 
dworcu kolejowym w lesie. Podczas za­
bawy przygrywać będzie orkiestra ko- 
padmii „Koszelew". Program zabawy: wy 
ścigi w workach i z jajkiem, słup tru­
du i mozołu, gwiazda gtadjatarów i wie­
le innych miłych niespodzianek. Con­
fetti, scrpentnii, kwiaty. Bufet obficie za­
opatrzony. Czysty dochód przeznaczo­
ny będzie na straż kolejową w Ząbko­
wicach. Wejście dla dorosłych 1 zl., dla 
młodzieży 50 gr.

Zsmorlowano ś. b. Graczpa
ZA KILKADZIESIĄT ZŁ.

O zatnordowa.miu gajowego w Ząbko­
wicach óp. Graczyką i o schwytaniu 
ńiordorcy naiżwiskiem Nędza —- donosi­
liśmy przed kilku dniami. Olzecniie do­
chodzenie policyjne Ustaliło, że Nędzę 
do zabójstwa, namówił niejaki Jacenty 
Ciapała, b. gajowy. Nędza był winien 
Ciapale kilkadziesiąt zlótyeh. Wzamian 
za umorzenie dliigu Nędza zobowiązał 
się zamordować Graczyka, po którym 
posadę miał nadzieję otrzymać Ciapała. 
Ów Ciapafe dostarczył Nędzy rewolwer 
kupiony od Edwatda Daneckiego. Na­
boje zaś nabyło W skladaie broni Józe­
fa Sehabowsikiego w Dąbrowie: Mówiąc 
nawiasem, w sklaidzac tym nabywał swe- 

i go eżasu naboje słynny bandytó Zieli u- 
! ski. Ciapała został aresztowany.

I Z SALI SĄDOWEJ.
i Bitif f.in \

J EC1IA KRADZIEŻY KOLEJOWYCH.
| (1) Od dłuższego czasu policja poszu
’ kiwała sprawców, którzy systematycznie 

ekracląłii przesyłki w wagonach na sta­
cji kolejowej. Ostatnio skradziono kil- 

I ka butelek koniaku WiŁnkcłhauzeńa, ze 
■ .-k czyni, prze znaczonej dla pewnego 

składu wódek.
Policja pnzćii>roiwadzbvszy cnergiiezne 

<lochcdzen.:a, stwićirdzila w drodze po­
ufnych imformacyj, że kradzieży dopu- 

j śnił się inaigazynier kolejonvy Edmund 
Adamiecki zc Stazetaieiśźyc i jego porno 
oniik Boileslatc Karkosz z Chbuiszcizobro- 
du pow. Będiziińsikriego. W mieszkaniu 
Adamieckiego znaleziono pustą butelkę 
z koniaku Wiinikełhauzena, oraz większą 
ilość margaryny. Adamiiecki tłumaczył 
się, że produkty te kupił, okazało się 
jednak, że skradł on je wrą® z Kamko- 
sżem w czasie ]>rzełffl>dow-ywania waigo- 

' u ów. Odbijali oni skrzyniic, kradili caęść 
lowarti i nitpravrót zabijali wielka,

W związku z tem podejrzani byli ró- 
I wmięż dwaj wygiełzbwianne (pow. Bę- 
i dżin) — Frainctózeik Kusz tek j Antonii 
i Rękas.
I Wczoraj zasiedli oni na ławie oskarżo 
j nyeh przed sekcją karną Sądu okręgo- 
I wego w Sosnowcu. Adamiecki został sika 
; zany na 6 miesięcy więaćteinda, Ka/rkosz 

na 3 miesiące, Kusztel zażś i Rękas tmie- 
wiiimienń dla braku dostatecznych dowo 
dów winy. Dwaj ostatni pili tylko ko­
niak, Sikr&dżióttty przez Adamieckiego i

I Kairkoszia.|

Ze sportu.
WYJAŚNIENIE „YICTORir. Po 

wołując się na zamieszczoiną w ich 
poczytuein piśmie z dnia 1 b. m. ta­
belę b mstfżostwo, -prosimy o łaska­
we siprostow?anic tdkowćj, gdyż To­
warzystwo Siportowe ,;Victobia‘' po­
siada 11 punktów a nie 10, a to tylń 
sposobem, że wydział gier i dyscypli 
ny kieł. Z. Z. O. r. N. przyznał na 

; korzyść naszą walkower z R. T. G. S. 
i „Zagłębie", t. j. 3 bramki i 2 punkty, 

pi-Zfcz cb uzyśkiijóiny jeden punkt 
więcej.

Program radiowy
NA SOBOTĘ, 7 LIPCA. 

KATOWICE:
; 16.40 — Komunikaty Połsk. Zw. Zrżesz Gosp.. 

Woj. śl. i Wojewódzkiej Komisji Tury­
stycznej.

| 17.00 — Transmisja z Krakowa. Audycja dis 
dzieci.

18.0(1 — Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie.

18.45 — Skrżynku pocztowa Iladjostacji Ka­
towickiej dla dzieci.

19.10 — Rozmaitości.
19.30 —,,Ó centralnej Targowicy w Mysło­

wicach" — wygi. p. Bruno Kuaera, 
Burmistrz miasta Mysłowic.

20.15 — Transmisja koncertu popularnego z 
Doliny -Szwajcarskiej z Warszawy oraz 
końperł z udziałem nddkahtora Syna­
gogi Warszawskiej Gfetśzbna Siroty 
(śpiew) Muzyka hebrajska, Bron. 
Gincburg (wiolonczela i prof. Urstein 
a kompan jamert).

22.00 — Sygnał czasu oraz komnikaty: lotn. 
meteor, i P. A. T.

22.50 — Transmisja muzyki tanecznej,

PoDierajciB L. 0. P. ?.
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Kronika Zawiercia.
X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
Na onegdajszem posiedzeniu Wydzia 
łu powiatowego postanowiono stwo­
rzyć oficjalny komunalny fundusz 
inwestycyjny, który mógłby służyć 
gminom wiejskim na cele inwesty­
cyjne. Fundusz ten powstanie z 
wpłat gmin od dochodów budżeto­
wych oraz nadwyżek budżetu sejmi­
ku. Z funduszu tego kredyty udzielo­
ne będą na terminy od 1 roku do 15 
lat, z oprocentowaniem 12 od sta rocz 
nie, przyczem odsetki przekazywane 
będą na powiększenie fuduszu. Z od­
nośnym wnioskiem postanowiono wy 
stąpić na sejmik.

Sprawę przeciwko sołtysowi Feli­
ksowi Popczykowi z Rokitna, który 
przywłaszczył sobie parę tysięcy 
złotych z podatków komunalnych 
postanowiono skierować na drogę są­
dową. Przyjęto umowę o przymuso- 
wem ubezpieczeniu krescencji rol­
nej z powszechnym zakładem ubez­
pieczeń.

W zakończeniu posiedzenia posta­
nowiono zakupić 5 krowy rasy nizin­
nej na matki dla fermy przy szkole 
rolniczej w Koziegłowach.
X KOMISJA ROBÓT MIEJSKICH 
dokonała przeglądu prowadzonych 
na terenie miasta robót. Obecnie do­
biega końca wałowanie nawierzchni 
na ulicy Słowackiego, która w naj­
bliższych dniach zostanie otwarta 
dla ruchu ulicznego.
X SKUTKI HURAGANU. Onegdaj 
huragan acz mniej groźny niż z przed 
d^vu lat, poczwnrił szkody w Zawier­
ciu, najwięcej zaś ucierpiał Mysz­
ków. Mianowicie w Zawierciu zer­
wany został dach na fabryce Hulczyń 
sikiego oraz na domu Stefanji Wiś­
niewskiej przy ulicy Wroniej. W 
Myszkowie dachy zerwała wichura 
w fabryce sztucznego jedwabiu, w 
„Światowidzie" i w fabryce Szmel- 
cera. W fabryce Stein ha gena zerwa­
niu uległy dachy na dwu wagonach. 
Duże straty poniosły lasy państwo­
we pod Siewierzem, gdzie padła o- 
gromna ilość powałów.
X INSPEKCJA STAROSTWA jest 
przeprowadzana od wczoraj przez 
delegowanego przez województwo 
inspektora p. Wieczorka.
X QUI PRO QUO ADRESOWE. Pół 
nocno-zachodnia część Zawiercia 
nosi utartą nazwę Argentyny. Dowia 
dujemy się o prawdziwym wypadku 
w którym list wysłany z Warszawy 
do p. L. T. zamieszkałej właśnie na 
Argentynie, został przez pocztę skie­
rowany do Ameryki Południowej, 
gdzie przez czas dłuższy szukano 
miejscowości o nazwie „Zawiercie". 
Po paru miesiącach wędrówki list zo 
stał zwrócony do Warszawy, stąd już 
przesłano go wprost do Zawiercia.
X KRADZIEŻ. Gertrudzie Palisko, 
zamieszkałej przy ulicy Marszał­
kowskiej skradziono 20 zł. gotówką i 
sukienkę. Dochodzenie prowadzi po­
licja.

Z rasłin wydawniczego.
„AUTOLOT". Nr. 3, popularnego tygod­

nika automobilistów i lotników, oraz zwo­
lenników motoru, ukazał się w zwiększo­
nych rozmiarach i zawiera obszerne i poży­
teczne dla młodzieży wiadomości o szkol­
nictwie mechanicznem (antomobilowo-Iotni- 
czem) z warunkami przyjęcia i adresami; 
artykuły: „Stan techniczny wozów reido- 
wych". „Egzaminator mówi" oraz ciekawy 
dział wiadomości aktualnych, feljetony ilu­
stracje i t. d. Przy b. niskiej cenie (kwar­
talna prenumerata 3 zł. numer pojedyńczy 
30 gr.) wydawnictwo to zyskuje zasłużone 
powodzenie. Adres red. i adm. Warszawa, 
Poznańska 22 konto w P. K. O. 16,940.

Kącik kBBoryrtjCHj.
BUDZIK.

— Dzisiaj po raz pierwszy zostałem na 
czas zbudzony przez nasz budzik.

— W jaki to sposób?
— Moja stara rzuciła mi go w głowę.

DZIECINNE FANTAZJĘ.
Córeczka: Mamusiu, gdybym była czaro­

dziejką, to zamieniłabym wszystko na cia­
stka i zjadłabym wszystkie te ciastka.

Matka: Przecież nie potrafiłabyś zjeść tak 
dużo ciastek.

— To zamieniłabym siebie w słonia.

Król handlarzy żywym towarem
WPADŁ W RĘCE POLICJI WARSZAWSKIEJ.

< Swego czasu, na długo przed wojną, 
mieszkał w Warszawie A bram Marczyk. 
Z zawodu — „ptak niebieski*4 Pracy u- 
nikał, w dorywczych „interesach" w 

> Warszawie nie miał szczęścia. Wyjechał 
do Płońska. Tam ożenił się z jakąś kel­
nerką, którą w kilka tygodni po ślubie 
zmusił do nierządu. Pieniądze przynie­
sione przez żonę składał i gdy zebrał kil 
kadziesiąt rubli, wyjechał do Argenty­
ny. W Buenos-Aires został początkowo 

! współwłaścicielem, a następnie właści- 
Icielem domu publicznego. Wkrótce do­

robił się znacznych pieniędzy, popadł
i jednak w konflikt z policją i zmuszony 
( był opuścić Argentynę. Przyjechał do 

Warszawy, kupił na własność kamieni­
cę, nawiązał stosunki z handlarzami ży­
wym towarem i po upływie pewnego 
czasu powrócił do Argentyny. Na zna­
nym sobie gruncie w Buenos stał się wła 
śaicielem już trzech domów publicz­
nych. Agenci, z którymi wszedł w po­
rozumienie, w czasie jego pobytu w Pol 
sce, niemal codziennie dostarczali mu 
nowe part je kobiet. Marczyk odsprzeda­
wał je z kolei miejscowym ,,nabywcom" 
wkrótce stał się też jednym z przywód­
ców międzynarodowych handlarzy ży­
wym towarem, a gdy król handlarzy,

Dezorganizacja rynku mącznego
PARALIŻUJE DĄŻENIA DO OBNIŻKI CEN.

i

i

i

Według iinformacyj Izby przemys­
łowo-handlowej w Poznaniu, podaż 
żyta jak i pszenicy była w czerwcu 
r. b. na rynku krajowym dostatecz­
na, a to wskutek stosunkowo małego 
popytu, spowodowanego znacznemi 
zapasami zboża zagraniczengo. Wsku 
tek tego ceny miały tendencję zniż­
kową; żyto obniżyło się z 52 na blis­
ko 48 zł. za q., a pszenica spadła z 54 
na 51 zł. za q.

Zbyt mąki był utrudniony wsku­
tek zniżkowej tendencji cen na mą­
kę, co powodowało u odbiorców pew 
ną wstrzemięźliwość w zakupach w 
nadziei dalszego spadku cen. Trud­
ności zbytu potęgowała jeszcze inter­
wencja rządowa na poszczególnych 
rynkach przez sprzedaż mąki po ce­
nach, które nie miały uzasadnienia 
w położeniu rynku zlmżowego i mącz 
nego.

W młynach dał się zauważyć dot­
kliwy brak kapitału obrotowego, 
wskutek konieczności kredytowania

Kronika go
RUCH BUDOWLANY W POLSCE. Zda­

wałoby się, że w 8 lat po zakończeniu woj­
ny ruch budowlany powinien już być znacz­
nie ożywiony. Wprawdzie coraz częściej 
spotyka się w miastach rusztowania nowych 
budowli, ale dotychczas — jak świadczą o 
tem cyfry — ruch budowlany jest jeszcze 
o wiele zamały. Okazuje się — według o- 
bliczeń głównego urzędu statystycznego, — 
że w I kwartale b.r. w 12 miastach, liczą­
cych ponad 50.000 mieszkańców, rozpoczę­
to ogółem 355 nowych budowli, w tej liczbie 
225 budynków mieszkalnych.

Najwięcej nowych budowli w tym roku 
buduje... Lwów. Rozpoczęto w tem mieście 
w I kwartale r.b. 70 nowych budowli, w tej 
liczbie 62 budynki mieszkalne. W Warsza­
wie buduje się daleko mniej. Rozpoczęto 
w tym samym okresie 41 nowych budowli, 
w tem 31 mieszkalnych. Jest to mniej, niż 
buduje Poznań i niż buduje Łódź, a tylko 
bardzo niewiele więcej, niż wynosi ruch 
budowlany w Sosnowcu i w Bydgoszczy.

GROŹNE ROZMIARY DEFICYTU W BI­
LANSIE HANDLOWYM. W' warszawskich 
kolach finansowych komentowane są wy­
nurzenia jednego z wybitnych finansistów 
amerykańskich p. H. na temat obecnej sy­
tuacji gospodarczej w Polsce. W szczegól­
ności zwrócono uwagę na jego opinję o bi­
lansie handlowym Polski i jego wpływie 
na walutę. Zdaniem p. H. sytuacja nie 
przedstawia się jeszcze narazie tragicznie, 
mimo dużej bierności bilansu handlowego. 
P. H. bowiem nie obawia się jeszcze bezpo­
średniego wpływu bierności bilansu handlo­
wego na stan waluty. Gdyby jednak w 
kształtowaniu się bilansu płatniczego poczę­
ły występować oznaki niepokojącego wpły­
wu nawet na walucie, to zdaniem jego Pol­
ska powinna chwycić się wszelkich środków 
mogących zahamować import nie wyklucza­
jąc i zaostrzonej reglamentacji. Nie jest 
zbyt korzystną — zdaniem p. H. -- na dłuż­
szą metę nawet t. z w. pasywność inwesty­
cyjna. Opinia ta wybitnego finansisty jest 
tem charakterystycżniejszą, że dotychczas

, Icek Zysmam, pseudo „Napoleon ” umarł 
’ — odziedziczył po mim wszystkie „za- 
< szczyty**.
I W roku bież, z kapitałem 80.000 dola- 
• rów przyjechał do Polski. Zatrzymał się 
' w swym domiu, gdzie pod pozorem imie­

nin syna, zorganizował zjazd handlarzy 
żywym towarem z całej Polski. Wów­
czas to zwróciła na niego uwagę policja 
obyczajowa. Po dłuższej obserwacji, 
przeprowadzonej przez policję kobiecą, 

! pod przewodnictwem aspiranta pani Pa- 
ileolog, władze śledcze miały w rękach 

cały materjał dotyczący osoby Mar­
czyka.

: Ustalono, że najbliższymi jego współ-
ś jiraccKwinikami w Polsce byli bracia Mo- 

szek i Lejzor Aszer, z których pierwszy 
' werbował dla Marczyka kobiety w War­

szawce, drugi we Lwowie. Trzecim współ 
i nikiem był Chaim Rudas. Wszystkich 
j trzech aresztowano. Marczyka udało się 
1 policji schwytać w Józefowie pod War- 
J szawą, gdzie mieszkał w willi Fuchsa, 
< znanego z głośnej sprawy poborowej (t. 

zw. sprawy Fuchsa, Zapłaty-oskiego i 
innych).

Decyzją sędziego śledczego Marczyk 
i jego wspólnicy zostali osadzeni w wię­
zieniu śledczem

I

I
iI1

mąki odbiorcom ma coraz dłuższe 
terminy, które obecnie dochodzą już 
do dwuch miesięcy. Sytuacja ta od­
bija się fatalnie zarówno na intere- , 
sach młynarstwa, jak i konsumen­
tów, ponieważ młyny, pozbawiane 
dostatecznego kapitału obrotowego, 
są zmuszone co pewien czas unieru­
chamiać swoje przedsiębiorstwa, do­
póki za napływające należności za 
mąkę nie zakupią pewnej ilości zbo- 
ża, jaka jest potrzebna, aby młyn 
mógł iść bez przerwy przez czas dłuż 
szy, co jest głównym warunkiem kal­
kulacyjnym. W takich warunkach 
produikc. kosizita przemiału znacznie 
wzrasta ja. co zwyżkowo wpływa na 
cenę mąki. To też, o ile przemysł 
młynarski nie otrzyma znaczniej­
szych kredytów krótkoterminowych, 
o który dotąd bezskutecznie zabiega, 
dezorganizacja rynku mącznego hę- I 
dzie się stałe potęgowała, paraliżu­
jąc tem samem dążenia Rządu do 
obniżenia cen mąki. .

spodarcza.
i 

wmawiano w nas, że import inwestycyjny j 
jest zupełnie nieszkodliwy.

POLSKA NAJTANSZEM KRAJEM W EU- . 
ROPIE. Analiza wskaźnika cen hurtowych 
w poszczególnych państwach kazałyby wno­
sić, że ceny w Polsce pozostają poniżej po- 1 
ziomu światowego. Tak np. w kwietniu b.r. I 
wskaźnik cen hurtownych wynosił w stosun- j 
ku do r. 1913, — 124.5, podczas gdy najniż- I 
szy wskaźnik cen hurtownych w Europie * 
wynosi 139.5. Najwyższy stopień drożyzny I 
spotykamy w Czechosłowacji, Francji i Wło- • 
szech. Okazuje się, że jesteśmy najtańszym 
krajem w Europie

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 6-7. |

AKCJE: Bamik Dyskontowy 155.00, 
Barak Handlowy 117.00, Bank Polski 
180.00 — 180.50, Barak Prześni. Lwów. 
110.00, Bank Zachodni 54.00, Barak Zw. 
Spółek Zarobk. 82.00—82.25, Barak Po­
wszechny Kredytowy bez kup. za 27 r., , 
Gosławice 64.00, Zawiercie 26.50—26.25 i 
—26.50, Cukier 65.50, Węgiel 106.00 — I 
106.75—106.00, Nobel 52.50, Lilpop 57.00, 
Ostrowieckie B I emisja 122.00—120.00, 
Parowozy I emisja 42.00, Rudzki 51.50 
—52.00, Starachowice 56.50, Klucze 7.00.

WALUTY I DEWIZY: Dołr 8.88, No­
wy Jork 8.90, Londyn 45.45 i pół, Paryż 
54.99, Wiedeń 125.60, Praga 26.42, Wło­
chy 46.84, Szwajcar ja 171.82, Holandia 
559.25, Dołarówika 5 proc, 85.50—86.25, ( 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 52.75 
52.60, Poż. konwersyjna 5 proc. 67.00, 1 
Dolar prywatny 8.88 i jedna czwarta. ’

Tendencja dla akcyj i walut niieje- l 
dnoliita.

1 całej Polski.
350-LECIE UNIWERSYTETU.

Rok 1928 może uchodzić za 350 rót'2 
nieć założenia uniwersytetu wileń­
skiego, gdyż w r. 1578 wydane zoste 
ły pierwsze akta uposażeniowe i fun 
dacyjne akademji wileńskiej. W }• 
1579 nastąpiło zatwierdzenie fundacji 
i początek jej oficjalnego istnienia. 
Ze względów technicznych senat uni­
wersytetu Stefana Batorego postano­
wił wyznaczyć obchód jubileuszowy 
na r. 1929, by połączyć go z 10-letnią 
rocznicą istnienia wskrzeszonej 
wszechnicy Batorego.

JACZEJKA KOMSOMOLSKA.
W ciągu ubiegłego tygodnia władz* 

bezpieczeństwa publicznego pow. Sło­
nimskiego zlikwidowały jaczejkę kiomso 
molską, działającą na terenie gminy Al 
beirtyńeikiej. Aresztowano 8 osób w wie 
ku od lat 16 do 29, w tem 5 żydów. Na 
czele jaczejki stal Kon, syn szyrikaraa v 
Albertynie. Jaczejka prowadziła pracę 
wśród młodzieży, namawiając ją do 
wstąpienia w szeregi komsomołn.

DZIECIĘ BEZ GŁOWY.
Niesamowity wypadek zdarzył sit 

w Łodzi. W nocy lekarz ginekolog 
zawezwany został na ulicę Jasną< 
gdzie robotnica niejaka Stanisława 
Sęk dostała bólów porodowych. Ja­
kież było zdumienie i przerażenie o- 
becnych, gdy położnica powiła dziec 
ko nieżywe, zupełnie pozbawione 
głowy. Wieść o tem lotem błyskawi­
cy rozeszła się wśród mieszkańców 
okolicznych. Faikt urodzenia prze? 
nią dziecka, acz nieżywego, bez gło­
wy, wywołał różne komentarze. O- 
gólnde utrzymuje się przekonanie, że 
jest to prognostyk jakiegoś nieszczę­
ścia, które wkrótce nawiedzi Łódź-

KATASTROFA AUTOBUSOWA.
W nocy z 5 na 4 bm. kolo Firleja pod 

Radomiem uległ katastrofie autobus o- 
sobowy, kursujący na szlaku: Radom— 
Zwoleń — Warszawa, dążący właśnie w 
stronę Zwolenia. Autobus prowadził 6zo 
fer Ignacy Grabowski, który — jak u- 
stałiło dochodzenie — zasnął, wskutek 
czego kierownica pozbawiona była fa­
chowej opieki. W pewnym momencie, 
na mostku auto podrzucone w górę, skrę 
cdło w row, wywracając się i grzebiąc 
;>od sobą 18 pasażerów. Szofer natych­
miast zbiegł, pozostawiając na łasce ło­
siu anto i pasażerów, z których 10 odnio 
sio cięższe lub lżejsze rany. Zbiegłego 
szofera ujęła policja radomska

WIELKA KRADZIEŻ.
W nocy na 2 bm. nieznani dotychczas 

spraw cy, po wyłamaniu okna, zakład Li 
się do biur sejmiku powiatowego w Ko 
włu. W sali rachuby rozpruli t zw. „ra 
kietm" kasę ogniotrwałą, slkąd skradlii W 
gortówce 9789 zł. 55 gr. oraz 25 akcyj Ban 
ku Polskiego i itnme papnetry -wartościo­
we. Władze sejmiku zawiadomiły rano 
policję o dokonanej kradzieży. Natych­
miast zarządzano energiczne dochodze­
nie w celu ujęcia isprawców. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa oma­
wiana kradzież kasowa jest dziełem ka 
siarzy lwowskich łuib warszawskich

RABUNEK W LESIK
Jan Walicki z Sokołowa pow. Kol­

buszowa, idąc 5 b. m. przez las z Wil 
czcj Woli do Staców, został na/pad- 
nięiy przez nieznanego a nieuzbrojo­
nego osobnika, który po krótkiej a 
zaciętej walce na kułaki zrabował 
Walickiemu 25 zł. w gotówce. Policja 
miejscowa, która natychmiast wszczf 
ła energiczne śledztwo, aresztowała 
Wojciecha Szweda z Wilczej Woli 
podeirzauego o dokonanie rabunku

KRWAWE WESELE.
W Chlopanowie kolo Szamotuł nn 

cle weselnej gospodarza Dobrowolskie­
go, który wydawał swą siostrę zamąż' 
powstała krwawa bójka, podczas której 
strasznie pobito 11 osób — weselników'- 
Uspakajającego ancamitumików, st. prź° 
dowmiika Dobrowolskiego (brata gospo­
darza) pobito tak mocno kijami, że sba 
cił przytomność. Leżącemu na ziemi prź° 
downiikonci, zadano jeszcze trzy cięcia 
nożem w plecy, zaś niejakiego Brzózka 
Jana postrzelono z rewolweru w brzuch 
Bnzózka odwieziemy do szpitala w Sza' 
matołach zmairl, przód. Dobrowolski1 
wałczy ze puder cną.
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Zdawał eię zmagać ze wzrastającem cierpieniom.
— Słowo daję, że uie mam pojęcia, o czem pani 

Maścńwie mówi.
— Wie pan bardzo dobrze — odparła. Oczy jej 

rozbłysły. W glosie brzmiala drżąca, ale szczęśliwa 
nuta. — Wiemy oboje.

— Doprawdy, ją... ja...
Jąkając się, usiłował powstać z krzesła. By! je- 

Oaiaik za bardzo osłabiony’ i nie udaio mu się to odra-
2u. Oparł się o stół i w tej chwili w głębi korytarza 
uka-zala się jego ®iostra i pośpieszyła mu z pomocą.

— Karolu! — zawołała. — Mogłeś upaść! Dhic.ze- 
go nie poprosiłeś panny Ambler, żeby ci pomogła 
Wae?

Claire odpowiedziała jej. z oczami, utkwionemi 
twarzy zarumienionego, dyszącego cdęŻKO in­

walidy.
— Wiedział, że nie zechcę tego zrobić — rzekla. 

* że nie pozwo>lę mu odejść!
Korpulentna panna Orbison obrzuciła oooje 

' s-treni spojrzeniem i w oczach jej odmalował się *>- 
tn,z poważnego zaniieipokoienia.

XVII.
Claire stwierdziła, że od tej chwlmi rumiana 

twarz starszej Angielki często przyoblekała się w ten 
lllezrozumiale wyraz dziwnego niepokoju.

— ti mi kobiecie idzie? — zamykała pewnego

2e świata.
nowy światowy lot zeppeli­

na. Rząd sowiecki otrzymał od itie- 
mieckich ongamizacyj lotniczych zawia 
'•omienie o mającym się odbyć w ■■•ier- 
KhIu r. b. locie Zeppelina LC 127, który 

wyruszyć z 1'riedrichshaien w lot na 
°koło świata w kierunku wschodniiń, 
!n"an owicie prizcz Berlin, Moskwę, W la- 
''ywoistok do Nowego Jorku i stamtąd z 
l>0|Wrotc.m do Berlina. W'ladze sowieckie 

‘^'ją urządzić we V ladywostoku skla<! 
!,|ailor jatów, które będą sle.roweoM i po- 
,rzebne do dalszego lotu. Opr<k-z tego 
pa wypadek przymusowego lądowania 

urządzone składy j specjalne stacje 
'' Krasnojarsku, Onisku. Jrkuckti i Ja- 
•ucku. Kierować ma podróżą Zeppelina 

Eokener, który w r. 1924 in zaleciał 
Allaaiityk na sterowe u Los Anse- 

<os.

Przepłynięcie wodospadu nia 
'ARY. johmowi Luesier z Springafields 

'passachiisets) powiodło się przebyć wo 
J °spad Niagary w specjalnie do lego ce 
!l zbudowanym balonie gumowym. Liis 

**®ra znaleziono po 50 minutach po stro 
1,le kanadyjskiej wodospadu. Po otwar- 
tl|J bailonai znaleziono go zupelniie zdro 
"ego. Podczas przepływu na brzegach 
gromadziło się 150 tysięev widzów. 
Jpt to j<nż trzeci wypadek pfz.-plyiiię- 
'a wodospadu Niągary przez ez.iowieka.

( GRÓB pod zasi»aah ZBOŻA, w 
,^'ejscowości Weert w prowincji Lim- 
l>Uir>g w Damjj runą! pod naparem hura 
•^nowego wichru wielki śpiuhierz z.bo- 
*owy. Olbrzymi e zaipasy zboza, zarna^ 
Rymowane w śpichizu zasjpaij sąsic- 

dom. Wicher rozwiał nas.ępuie, ziar 
Po całej okolicy. Pod gruzami t.pi- 

'Mecza i masami zboża zuałazl śniie.ić 
^CZ uduszenie zarządcą śnicluza 
H i ą-miesięczncm d-zieckieią.

JĘZYK ŻYDOWSKI DRUGIM jEZY- 
AIĘM na UKRAINIE. ży-'py Aa ajcn- 

telegraficzna podaje z YloAwy, że

z

a
A-

_9tnii<teit wykonawczy towiefów u Ki ie- 
J*«ńezugu uchwali! uznanie języka ży- 
^Wskiego za drugi język urzędowy w 
/pęgn Krernieńcziugskim. Uchwalą ta u 
"Otywowaną jest tem, iż żydzi stanowią 
v, Kremieńczugu i ckąlicatu znaczny 
'^etek ludności.

j^YNALAZCA OFIARĄ SWEGO WY 
*|AŁAZKU, Wynalazca pre-paraiu ..ra- 

którym naświetla się Jaicze ze- 
^*ków, dr. S. A. Spdiocky, padl ofiarą 
J^go wynalazku. Skutkiem zatrucia or 
^uizniu preparatem v. ypadty wy nalaz- 
p 7ęby, końce palców zczeruialy. a -er 

® działa jedynie tylko dzięki dcmwą 
hł medykamentów pobudzaj wych kiew 
** obiegu. Dr. Cochocky prapiiie od 5

u

I

I

lat w fabryce U. S. Radium Corporation 
w Nowym Jorku. W fabryce tej nie da­
wno zatrutych zostało śjnie.rtnlnie przez 
„radjum” 5 kobiet. Kobiety te wytoczy 
ły firmie proces i uzyskały od niej po
Kar^aCE»^^E3ES93inuaHSSX£S 1'SSŁSSŁ "C MUSBntfflK»SBSHSU WW'

miara g ootiosi inni 

PIOTR SERRANO — PIERWOWZÓR ROBINSONA.
W pobliżu Hawany w Ameryce 

środkohyęi znajduje się wysepka 
Serrano, która nazwę otrzymała od 
pewnego Hiszpana, Piotra Serrano; 
— on to w początku XVII wieku sch.ro 
nil się na nią, jako rozbitek i wiele 
lat przeżył w eałkowitem odludziu.

Gdy rozbił się okręt, na którym się 
znajdował dostał się wpław na wy­
spę, zwyle zdaleka omijaną przez 
statki z powodu otaczających ją ła­
wic podwodnych. Wprawdzie ocalił 
życie, lecz pierwszej nocy pozbawio­
ny był wody słodkiej oraz jakiego­
kolwiek jedzenia, — nawet ziół zdat­
nych do spożycia nie mógł odnaleźć. 
Nazajutrz rankiem zlustrował miej­
sce swego wygnania, obchodząc je 
wkoło, j wtedy znalazł na brzegu ra­
ki morskie i muszle; ślimaki jadł po­
czątkowo w stanie surowym, gdyż 
nie migi jeszcze ognia. Wreszcie spo 
strzegł żółwie wypełzające z morza 
na ląd; schwytał jednego i zabił go 
nożem, który zachował u pasa. Część 
zjadł a resztę żółwiego mięsa pokra­
jał nu kawałki i ususzył na słońcu na 
zapas; skorupy zaś użył dla wody 
deszczowej.

Gdy już dostatecznie był opatrzo­
ny w żywność i napój, ńajważniej- 
szem dlań zagadnieniem stało się u- 
zyskanie ognia. Długo poszukiwał 
kamienia hirbkowego, — ale napróż- 
no. 
był ł 
dawały iskrę, 
żem wykrzesał ogień, koszule poszar­
pał na kawały, jako podpałkę, i 
wkrótce buchnął wesoły płomień. 
Trawą morską i “wodorostami, reszt­
kami rozbitych okrętów i ościami rył) 
podsycał palenisko, które przecież 
mogło ściągnąć uwagę przejeżdżają­
cych statków — i przynieść mą wy­
bawienie, 
tuk 
renrnem 
lala. < 
ny upału i deszczów zgniła na ciele, i 
był nagi, lecz zarośnięty jak zwierzę; j 
włosy i broda opadały mu niżej pasa. ' 
Niejednokrotnie widział na horyzon­
cie pi zamykające żaglowce, lecz żad- » 
nege z nich nie zwabił dym, unoszą- I 
cv się z ogniska: widocznie obawiały > 
sie zdradliwych raf.

i

Wreszcie nurkując, z dna wydo- 
kamienie, które potarte o siebie 

Cóż za szczęście. No-

ściągnąć uwagę

Wbrew nadziei upłynęło 
w straszliwych trudach i da- 

Oierzekiwaniiu — trzy pełne 
Odzież na sikutek ciągłej zmia- 

10.000 dolarów odszkodowania gotówką, 
oraz dożywotnią pensję dla siebie i swej 
najbliższej rodziny po 600 dolarów ro- 
czule.

i

ł

Nieszczęsny Serrano modlił się o 
śmierć. Któregoś wieczoru wreszcie 
z najwyzszem zdumieniem spostrzegł 
wychylającego się z krzeków czło­
wieka: był to roizbiłek, który nocy 
.poprzedniej uratował się cudem, u- 
czcpiwszy się okrętowej belki i 
przez fale został zniesiony na brzeg. 
Serrano w pierwszej chwili wziął go 
za złego ducha, który przyszedł na­
trząsać się z jego niedoli. Przybysz 
zaś; ujrzawszy kosmatego potwora, 
wziął go za djabła we własnej osobie 
i cofnął się przerażony. Wkrótce jed­
nak przyszedł do siebie, usłyszawszy 
jak Serrano błagą Boga o odpędzenie 
złego.

Wtedy podszedł do niego, mówiąc:
— Bracie, ja jestem chrześcijani­

nem!. >
Odtąd żyli wspólnie, istotnie jak 

bracia. Na zmianę zaopatrywali się 
v,’ żywność, polując i łowiąc ryby: 
gdy jeden odpoczywał, drugi czuwał. 
Główną ich troską było podsycanie 
ognia — gdyby zgasł, przeipadłaby 
wraz z nim jedyna możliwość ratun­
ku. Wreszcie — znów po latach — 
ostatnią już tracili nadzieję. I otóż 
któregoś ranka siatek zabłąkany w 
te odludzia spostrzegł unoszący się 
dym. Wysłano szalupę na zwiady. 
Gdy oba straceńcy zauważyli zbliża­
jącą się łódź, zaczęli na głos odma­
wiać modlitwę i odwoływać się do 
imienia Zbawiciela w obawie, by ma­
rynarze nie uciekli, wziąwszy ich za 
wysł annik ów szat a na.

Przyjęci na okręt, wywołali po­
dziw dzikim swym wyglądem — byli 
bardziej do zwierząt podobni, niż do 
hidzi. W drodze powrotnej do Hisz­
pan ji zmąrł towarzysz Ser rana, a ran 
sam. przybywszy wreszcie szczęśli­
wie do ojczyzny, dostwiony został na 
dwór Karola V i zaprezentowany 
monarsze. Cesarz nie mógł się dość 
nadziwić jego wyglądowi. Wreszcie 
wspaniałomyślnie wyznaczył mu do­
żywotnią pensję.

Naiwna ta opowieść opiera się na 
danych, dostarczonych przez pewne­
go szlachcica hiszpańskiego owej epo 
ki, szlachetnie urodzonego pana Gar- 
cisanehes de Figorea. podaje on je­
szcze, iż Serautro zachował swój buj­
ny zarost niemal w całości: gdy kładł 

<

cjalnię trefić i układać gdyż inaczej 
przeszkadzała mu spać. Tak czy o- 
vzak — stał się on pierwowzorem słvn 
nogo Robinzona. a geografja zawdzię­
cza ni u jedną ze swoich nazw.

Czy wiecie, że...
- „Czynny ną Sycylji ■wulkan Etna ma 
5.513 metrów wysokości.

Pierwsza powszechna wystawa 
międzynarodowa odbyła się 77 lal te­
mu. Otwarto ją w r. 1851 'w Londy­
nie.

Liitologja nazywa się nauka o ce­
chach i właściwościach kamieni

Lii otom ją nazywa sie operacja -wy­
dobycia kamieari żółciowych.

Nepf nnizmem nazywa się teoria 
geologiczna, która przypisuje wodzie 
główną rolę w kształtowaniu się skuł 
na powierzchni ziemi.

Najpiękniejsze okazy pereł są po­
ławiane przy brzegach małej wyspy 
Bahrcin w zaitoce Perskiej.

Zamck obronny, Bastyl ją zwany, zo 
stał wybudowany w Paryżu w r. 1382
roceaaacaBM ............—-rrnr i - -r im nomnu mmi i mb i i u

Odżywianie się mięsem
NIE JEST KONIECZNE.

Dr. L. Hedon przedstawił w towa­
rzystwie lekaaskiem w Montpellier 
wyniki przeprowadzonych przez 
siebie doświadczeń, których ceitBi 
miała być ędipowiedź ną .pytanie, w 
jakim stopniu potrzebne są organiz­
mowi przy’ intensywnym i długo­
trwałym wysiłku mięśniowymi, racje 
pokarmów, zawierających albuminę,
t. j. mięsnych. Doświadczeiiie pole­
gało na przejechaniu I. 450 kim, pa 
rowerze ciągu jednego miesiąca, 
przyczem do roweru doczepiony był 
wózek z ładunkiem wagi 80 kg. Wy­
siłek eałomiesięczny -wyrażał się 
7.150.006 ki logi a metrów, t. j. wyno­
sił średnio 270.000 kilogramem rów 
dziennie. Pożywienie dra Hedona 
składało, się przyłem wyłącznie z 
potraw wegetariańskich. W wyniku 
swych doświadczeń doszedł dr. He- 
dpn do przi kimtunią, iż długotrwałą 
i żmudna praca, oparta na wysiłku 
mięśniowym, nie wy maga bynaj­
mniej odżywiania przy ążyęlu po­
traw mi e sn celt.

BOOTH TARK1NGTON. P,-?<.-irBk Hn>mie.y.

(CLAIRE AHBLERh
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diiiiai sdediząc z maitką w małym saloniku. — Wygląda­
ła taik pogodnie i taka się wydawała zrównoważona, 
kiedy się tutaj przenieśli. Naturalnie, nie wyglądała 
na sizczęśliiwą, zwłaszcza, gdy brat na nią niie patrzył 
—ale w każdym razie nie miała w oczach i kolo ust 
tego wyrazu rozdrażni ciuła eszy rozgoryczenia, który 
ostatnio tak s.ię często u niej widuje. To niie z powodu 
pogorszenia się stanu zdrowia pana Orl/isoaa, bo on 
się przecież czuje zupełnie jednakowo.

Pani Ambler westchnęła.
— Nie sądzę, żeby tnzeba daleko szukać przyczy­

ny ptrzygnębieniia siostry, której brat znajduje się 
w tak opłakanym stanie — zwłaszcza jeżeli to jest 
takii porywający człowiek. Odkryłam to od czasu, 
gdyśmy zaczęły tak dużo z nimi przestawać. Ou jest 
porywający.

— Tak — rzekla z rozldrgnieniem Claire. — Ale 
ja płyślalam o czem innein — o tym jej wyrazie 
z ostatnich dni.

— Nic takiego nie zauważyłam.
— Może ona ma go tylko wtedy, kiedy spoglą­

da na mnie. Ma nusia nie myśli..,
— Czego mam nie myśleć?
Claire nie odpowiedziała odrazu, wyglądając 

w zadumie przez okno. Matka ponowiła pytanie.
— Czego ja mam nie myśleć?
— Nie myśli mamusia, że oni nas czasami — uni­

kają?
— Ila, Ii a, ha! — roześmiała się wysoce ubawiona 

pani Ambler. :— Nic mają sposobności! — Muszę przy­
znać, że umiesz koło tego zabiegać! Idziemy do refe- 
ktanaa, kiedy oni tam idą; wychodzimy do korytarza 
z nimi; do ogrodu — razem z nimi; jesteśmy zawsze 
i wszędzie tam, gdzie i oni, ną tem samem miejscu 
i o tej samej godzinie. Gdybyśmy mieszka.!ń we czwo­
ro w jednym domu, nie moglibyśmy się częściej wi­
dywać, więc jakim sposobeiu uiogłiby nas unikać, na­
wet gdyby ohcdedi, biedacy !

— Taik, ale to jest u laśuiie sędu.p siprawy! Czj 
mamusia myśli, żc pniby diciełi?

— Nie zauważyląpi żadnego syrop!ornatu, który 
by na to wskazywał- Zawsze są scrdecznii, a on ziawszt 
interesujący. S-kąd ci tę pr/yszlo do głowy?

Claire potrząsnęła główka.
— Nie wiem, chyba stąd, że panna Orbison ma 

taki niespokojny wyraz twarzy, gdy na maić patrz}. 
Parę razy miałam wrażenie, że cbciała ze mną pomó­
wić na osobności, tak się jakoś zachowała — ale dc 
tego nie doszło. No i na-tui-ahwe jest jeszcze druga do 
syć diziwna rzecz .

— Cóż takiego?
— Trudno, żeby to był tylko zbieg okoliczności
— Ale co takiego?
Claire spojrzała na matkę badawczym wzrokiem
— Czy mamusia zar. ważyła, że opa teraz przeby­

wa z bratem o wiele częściej uiż poprzednio?
— Doprawdy?
— Przebywa z nim przez cały czas, kiedy on 

znajduje się poza obrębem swego podceju. PoiKrzed-ndo 
pozostawiała go dosyć często samego na godzinę lub 
dłużej, teraz już tego nie robi. Wygląda to tak, jakby 
go nie cbciała zostawiać samego — samego z kimś 
innym. Już nie wiem, kiedy po naz ostatni byłam 
z nim sam na sam.

— Moje drogie dziecko! Dlaczegobyś miała prze­
bywać z nim sam na sam? Uderzyło mnie, że mówisz 
mu różne poufne nzeczy w warunkach... No, wycho­
dzi prawie na to, że mówisz je publicznie. Nie wiem, 
ozy mogłabyś mu powiedzieć dyżo więcej, gdybyś 
była z nim sam na sam. A i tak biedaczysko wygląda 
na bardtzo zmieszanego, słuchając twoich zwierzeń!

— Tak, ale... przerwa i a » rozmarzeniem Claire.— 
Czy mamusia nie eądizii, że ona może objawia w ton 
sposób swą siostrzaną zazdrość o mule?

(C. d. ».)
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Bezczeiia wm Miii kaitykiiii
PO KASĘ „DETROIT NEWS“.

Oto znowu przykład, szalejącego 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, bandytyzmu:

O godzinie 11 w południe, przed 
budynek dziennika „Detroit News“. 
znajdujący się w Detroit przy bul­
warze Lafayette, a więc w porze, 
gdy na bulwarze tym panuje oźywio 
ny ruch, zajechało eleganckie auto, 
z którego wysiadło 5 mężczyzn i u- 
dało się do budynku dziennika. W 
aucie pozostał jedynie szofer.

W kilka minut później, policjant, 
Georg Barsted, pilnujący ruchu ko­
łowego, przy bulwarze Second i La-
taytłe, usłyszał stłumione wołanie o j 
pomoc i huk strzału od strony bu- ■ 
dynku „Detroit News“. To zaostrzyło 
jego uwagę. Zaczął obserwować ludzi 
wchodzących i wychodzących z bu­
dynku. Po dalszych kilku minutach, 
policjant zauważył mężczyznę wy­
biegającego szybko z bramy, który 
skierował się do stojącego na jezdni 
auta. Barsted podbiegł do 
chcąc się poinformować, co

niego, , 
było i

Srzyczyną wołania o pomoc i strzału, 
ieznajomy, widząc biegnącego za 

nim policjanta, błyskawicznym ru­
chem wyciągnął z kieszeni rewolwer. 
Padł strzał, który ugodził Barsteda 
w brzuch. Policjant bezwładny ob­
sunął się na chodnik. W tej chwili 
z budynku wybiegło jeszcze czterech 
mężczyzn, z których pierwszy niósł 
ręczną walizę. Jak na komendę, 
dwuch ostatnich skierowało rewol­
wery na leżącego na chodniku poli- 

1 cjanfa. Huknęło kilka strzałów, tra­
fiając rannego w brzuch policjanta, 
w prawe oko i rękę.

Padające szybko strzały zwróciły 
uwagę licznych przechodniów. Jed­
nak obawiając się kul bandytów, 
nikt nie miał odwagi rzucić się na 
nich i obezwładnić. Jedynie zna jdu­
jący się w pobliżu policjant Craig 
pobiegł w kerunku samochodu ban­
dytów, strzelając do nich z rewolwe­
ru. Pod graderń kul bandyci zamiast 
salwować się ucieczką, gdyż zdołali 
siąść do auta, wysiedli zeń i rozpo- 

; częli ogień na Craiga. Policjant, wi­
li dząc przewagę bandytów schronił się 
. za narożnik budynku „Detroit News" 
> stamtąd odstrzeliwał się. Nie wiado- 
' mo, jaki koniec znalazłaby ta walka, 

gdyby Craiigowi nie zabrakło amu­
nicji. Z faktu tego skorzystali bandy 
ci i wsiadłszy do samochodu szybko 
odjechali w kierunku zachodnim po 
bulwarze Lafayette. Wdziano ich po­
tom jeszcze w kilku punktach mia­
sta, a następnie znaleziono użyte 
przez nich auto, przy uilcy Grand Ri- 
wer. Bandy tów nie udało się schwy­
tać.

Z przeprowadzonego śledztwa wy­
nika, że pięciu uzbrojonych bandy­
tów, wtargnąwszy do biura kasjera 
„Detroit News“, p. Jesepha W. Wor- 
ten, postrzeliło go w rękę i w nogę, 
poczem /.rabowało z kasy wydawnic­
twa 20.000 dolarów. Ułożywszy zra­
bowane pieniądze w przyniesione j 
ze sobą walizce, bandyci wycofali 
się na ulicę, gdzie zastąpił im drogę 
policjant Barsted. Dalszy przebieg 
wydarzeń jest już znany.

Opisany napad świadczy o wiel­
kiej odwadze i poświęceniu życia w 
imię obowiązku policji amerykań­

skiej, która jednak nie może sobie 
dać rady z grasującą w Stanach Zje­
dnoczonych plagą bandytyzmu.

Nowy rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 
ważi od 15 maja 1928 roku.

9DGH8JZA Z SOSKOOA:
Do WARSZAWY: 0.59 (posp.), 9.35 (posp.), 

11.48, 17.04 (przez Dęblin), 21.46.
Do KATOWIC: 0.16, 1.17 (posp. bezp. do Pio­

trowic), 1.50, 5.32, 4.02, 4.49, 534, 6.51, 
7.50 (bezp. do Żvwca), 7.51, 8.30, 9.59, 
10.21, 1135, 13.05 15.47, 15.26. 16.16, 
16.50. 17.16. 17.45, 18.50, 19.15, 19.59. 
20.11 (posp. bezp. do Piotrowic), 21.23. 
22.17, 25.45.

Do ZĄBKOWIC: 9.05, 15.55, 15.00 (połączenie 
z pociągiem posp. do Warszawy), 
15.54. 18.46, 22.45. 25.37 (wagon bez­
pośredni do Łodzi).

Do ZAWIERCIA: 6.45.
Do CZ ĘSTOCHOWY: 5.00, 7.46, 14.21, 17.52, 

19.39.
Do MACZEK: 1.51, 4.10, 11.14, 21.08.
Do SZCZAKOWY: 12.58, 18.15.
Do DĘBLINA: 2.51, 9.46
Do KIELC: 6.00.
Do KAZIMIERZA: 5.10. 10.05, 14.40, 18.45. 

21.20.

Mno-leatr „Udziałowy"

Dziś i dni następne

„Tajemnica Pani X.“
(Mistrz Świata).

w rolach głównych XEMA DE^NI — OlGA CZECHOWA.

S NA SCENIE: Występy po ktżdym seeneie komików eskcentryków 
humorystów Dl SA Pfjy śmiech — Humor — Śpiew
i sztytyków Duet Stefnńjo i Kazimiro
Wszyetko nowe, wszystko aktatlue — BALET PI3SK0W — Kuplet}’, 
na siacie przy dźwiękach gitary i intn<ivi>riy, kuplety z bębnem i wie 

1% innych atrakcji

Następny program: „24 godziny z życia kobiety* (Spowiedź)

ync»maKMUuv.i»ii iiiibi............ ..................................... .............  wiWłmałMrjtMaŁasfaatiMi iw...... .

| OGŁOSZENIE. |
Niniejszem po da je się ao ogólnej wiadomości, że ra I 

mocy uchwały, zapadłej na prawomocnem Walnem Zgroma- | 
dzeniu członków Kaay Pożyczkowo-Oszczędnościowej Urzęd K 
ników Gwarectwa „Hrabia Ren«rd*z dnia !8 czerwca 1928 r 

Kasa ta znajduje się w likwidacji. I 
Wzywa się przeto osoby roszczące jakiekolwiek pretensje do 

Kasy, aby zgłaszały je do dnia 15 stycaniz 1929 roku dd Komisji Li­
kwidacyjnej, która urzęduje w biurte w Sosnowcu pray ul. Zamko­
wej Nr. 5 w godsinach od 9 — 12 przed po?

Po upływie tego terminu źauoe pretensje rozpaliywane i u- 
względniane ale będą Koniec liiwidscji wyznaczono na dzień l-go 
marca 1929 roku, który mole być przedłużony w razie potrzeby.

Sosnowiec, dnia 2 lipca 1928 roku 3882
Komisja Likwidacyjna Kasy Pożyczkowo-Oszczędno 
ściowej Urzędników Gwarectwa „Hrabia Kenara**.

Przewodniczący: Aleksander Szolc. I 
Sekretarz: Bronisław Strzałkowski.

WRÓCIŁEM!

Sr. Ni. W. STAŁOWSKI.
Katowice, Pocztowa 10.

Lekarz chorób skórnych i wene­
rycznych i pęcherza. Kosmetyka 
lekarska, choroby włosow, analiza1 

krwi. 3729-3
Ordynuje od 11—1 przedpot. i od 

4—7 popoł. w niedz. od 12—1.

Wróciłem Dr. Parczewski
LEKARZ CHOROB KOBIECYCH

KATOWICE — Teatralna 12. 9-12 i 4-6 3779
Telefon 1879 ===== Telefon 1879

postukuje się umeblowanego pok»' 
* |u t uiekrępsjącem wejściem * 
śródmieściu. Łaskawe tgiozseaia p0“ 
8. M. do Kurjera Zach. Seenowi®0, 

21827-2
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Posady i praca.
■ igHiiiiiiiiHMiim——«g 
potrzebny pomocnik do piekarni.
* Łagisae, Z»rychta.3851
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Wszelkie druki
$

prywatne, handlowe. MB-

KSIĘGI BUCHALTERYJNE,
BLOKI, WIZYTÓWKI, AFI-

7! SZE i WIATRÓWKI
W

ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE
w*

nie* DOSTARCZAJĄ
MM

ZAKŁADY DRUKARSKIE
•UB

= Mi .Kun nur ł
W

■MB SOSNOWIEC, S5

■W* Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. MUB

s
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Usta )»l Mi Ml

I Daoienka z łudaym charakterem pl-
* ema, skromnych wymagań posaa- 

, kuje pracy biurowej jako począikują- 
I ca. Łaskawe zgłoszenia proszę nad­

syłać: peate-restante, Dąbrowa Goni 
dia . M. B. 1.903*. 3ju7 r»
pottzeona od szraz wyiwalihkowa 
* na służąca do wszystkiego u« wy- 
jazd do Warszawy. Zgłaszać a.ę ze 
świadectwami .Renera* Narutuw.cz. 
49, Inżynierów* Maturowz. .8 .s 
/’t_<opiec potrzebny doorae uosnij- 
''** miony w piekarutwie. Wiado­
mość ul. Narutowicza 43 piekarnia.

*ó4/ 2 
potrzeba zaraz 2-ch techników uzo- 
* io 25 łat a piasty-ą Otesty <Ju 
Administracji .Kurjera pod w.u.H X.

iO4lz

i

B
ezinteresownie! Czytelnikom
rjera Zachodniego* .Iskry*. Napi” 

imię, nazwisko, miesiąc urodueaia o' 
trzymasz darmo broszurę, określeni® 
charakteru, zdolności, przeznaczenia 
Eosoasz kim jesteś Hbi być moteak* 
Adresuj: Warszawa Redakcja .Wie* 
dza 1 ajemna* Skrzynka pocztowa Si>• 
zarącsyc niniejsze ogłotsenie anacze* 
pocztowy na praesyłkę. 2652-11

Różne..

O o w ery i akcesoria na do 
** godnych warunkach, po 
lecą „Ster- w bosnowcu <■ u 
sndskiego Nr. 14, lei. b <M.

 Mi O
xjiw»araią »prac„u„i t puwuuu irau- 
* alokacji. Wiadomość Ząbkowice 
bufet kolejowy. aazb-z
rXarottdry uałuaowu — lodówka — 

prasy kopiowe — reisbret — pię­
kny stylowy stół ołwsgły machin . 
dwoiM fcrteiMai. Cetrtra,^/ aaiaa me­
bli B. Błotnie weki 3 Maj Z. agks-z 
piekarnię arsądaoaą według naj- 
1 nowszych wymagań—odstąpię za­
raz. Piaski Sil. zwycięstwa iw. Mer- 
mei .Siu z
aż ahe Mjiwpiej kupować w tabryce 
“ Dojazd do Ujejsca praes zaOao- 
wtce lub Wojkowice 37/4-d

<4-praou.ni piat, truutuw/ w oirae. 
miestycacb pray ul. Warszawskie 

W. AOntiuaiti. 3S.U

{
'rzeciego lipca zginęła wilczyca) 

wabi się Cyta, maści eiemiD' 
j.are). Łaskawy znalazca zwróci 
wynagrodzeniem do .Kurjeni Zacho* 
dniego* w Dąbrowie. ___ __  3842-*

/ Ostrzegamy wzzyktElch przed na* 
Gr myciem weksli l-ssy aa zł. lubi 
z-gi na 50 »ł., c-ci na 30 zł. ZąbkO' 
wice, Czsziaw Flotruwski. 3852-1

Zgubione dokumenty.

f eopoldowi Zatoisk emu saradzloio 
w oocłągy portfel z 35 złotymi 

książkę wojskowa wydaną orr®* 
PKU. Sosnowiec. 3799 3 .
Dejm Franciszek zgubił ksiąśM 

wojskową wydaną praes P K. U« 
Cżęstochowa 371,0
Q tapla Edward zi{uóił~iuiiążkę Ka»f 

chorych wydaną prsez kop. »e- 
cJen 3849 .

D
uda Błażej agabU książką Kaźf 

chorych Nr. 18925 wydana prze1 
Hutę bankową. 3845 ,

|Zrćl Jan zgubił książkę Kasy Cnó' 
** rych wydaną przez kop. .Karol”: 

3843*3
^guOiooo zsiążeę A.asy Ghory«t" 
**' wydaną przez Belgijską Spoili 
w Ząbkowicach na imię Feliksa 01' 
daka. 2848

CENT PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

hd> z przesyłką pocztową

3 Zł. 50 gjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zl. 

Cena egzemplarza 20 grroszy.

CENY
Przed tekstem (Pisrwtrt strona) za «iarsz me l-tamowy ukłac 4-szpalk<wj 6Q gt. 
W tekzcle . ... ......................................... 45 .
W tskkole, e kroniee ...... . ... 60.
i» tekstem ....................................5 , 2b .

Nekrologi do 700 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do M wyrazów 10 gr. za każdy *yraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

OGŁOSZEŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustynr 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 10U proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25’/o droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

-wredakCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telet Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telet Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27.
AwUkiMi 7ADBUSZ 0P10ŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego* w Sosnowcu, Dęblińska 1

Grodziec, Będzińska
Wydawcy* Sp.Aho. -KURIER ZACHODNI*.

Narutuw.cz

